
Delegacja polska na Festiwali
i skipa sportowców powróciły do kraju
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bm. serdeczni« w itana 
Przez młodzież, powróciła dwo- 

specjalnym i pociągami do 
arszawy i Stalinogrodu pozo 

«tala część delegacji po lskie j na 
IV  Światowy Festiwal Miodzie- 

i Studentów w Bukareszcie. 
W Warszawie na Dworcu 

G łównym  delegatów w ita li 
Przedstawiciele Zarządu Glow- 
**e^° ZMP. Gorącą owację z g o - 
wwała przybyłym  młodzież 
Warszawy, obdarowując wysia­
dających z pociągu bukietam i 
KWiatÓW.

W dniu tym wróciła również 
do Warszawy ekipa polskich 
sportowców, którzy brali udział 
w międzynarodowych zawodach 
sportowych Braterstwa i Przy­
jaźni na IV  Światowym Festi­
walu Młodzieży i Studentów w  
Bukareszcie.

Sportowców powitali na 
Dworcu G łów nym  w  Warszawie 
przedstawiciele Głównego Ko­
mitetu Kultury Fizycznej, dele­
gacje zrzeszeń sportowych oraz 
mieszkańcy stolicy.

Sztandar
m ło dych
ORGA NZARZĄDU GŁÓWNEGO ZM P

Jesteśmy z Wami w Waszej walce 
przeciw polityce wojny i nędzy

Masy pracujące Polski myrażają na licznych masóinkach 
uczucie solidarności i braterstma z ludem  Francji

Warszawa, sobota 22 sierpnia 1953 r . N r 199 (1028) B

Zbliża się dzień otwarcia III Światowego Kongresu Studentów

Uchwały Kongresu M a  służyły zacieśnieniu jedności 
i przyjaźni studentów całego świata

I I I  Światowy KongresJuż za kilka dni 2? sierpnia rozpocznie swe obrady w Warszawie 
studentów _  wielki parlament studentów świata.
J h T ' 1  zainteresowanie Kongresem wśród studentów różnych krajów. Zakończyły się iuż 
dze do Warszaw'' KonsrCS‘ Pr3edstawiciele studentów różnych krajów znajdują się w dro-

Nowe zgłoszenia 
organizacji studenckich 

na HI światowy 
Kongres Studentów

Lokalne zw iązki studentów 
w. B ry ta n ii w dalszym ciągu 
W ybierają swoich reprezentan­
tów  na Kongres w Warszawie. 
Ostatnio w yb ra li swoich przed­
staw icie li studenci U n iw ersyte­
tu w Birm ingham i „B irkbeck  
College" w Londynie. Związek  
Studentów londyńskiego „Gold-  
smith College“  reprezentować 
będzie na Kongresie jego prze­
wodniczący. Na zaproszenie 
M ZS do wzięcia udziału

i członek k ie row n ic tw a Szwedz- 
j kiego Narodowego Zw iązku 
Studentów w liście do M iędzy­
narodowego Zw iązku Studentów 
pisze o w ie lk im  zainteresowa­
niu studentów szwedzkich Kon- 

! gresem. w Warszawie. Jedną z 
| najważniejszych przyczyn te- 
j go zainteresowania jest mo­
żliwość nawiązania na Kongre­

s ie  ścisłej współpracy między 
IM ZS  a organizacjam i, które 
| dotychczas z MZS nie współpra- 
! cowały.
j „Z  asy lamy najlepsze życzenia 
| — pisze m. in. M o lie r — suk- 
\ cesów w  pracach ITT Swiato- 
I twego Kongresu Studentów nad 
j umocnieniem porozumienia mię-

Kongresie odpowiedział ostatnio i studentami i w a lk i  o ich po 
Narodowy Związek Studentów  1 tr=ehv * m i * r**«"  
Luksemburga. K ie row n ic tw o
NZS Luksem burga stw ierdziło, 
że z radością p rzy jm u je  zapro­
szenie Międzynarodowego Z w ią ­
zku Studentów' i zawiadamia o 
gotowości wzięcia jak najszer­
szego udzia łu w pracach przy­
gotowawczych.

Również w Szwecji trw a ją  
in tensyw ne przygotowania do 
Kongresu A rr td  G Molier  —

m iła  M ZS Federacja Studentów  
Panamy. Ostatnio członkowie 
Federacji w yb ra li 2 de lega­
tów/ na Kongres w  Warszawie.

Wiele studenckich organizacji 
sportowych pragnie wziąć udział 
w pracach Kongresu, przede 
wszystkim  zaś w pracach K o ­
m is ji. M iędzy innym i Narodo­
wa Legia Sportu Uniwersytec­
kiego w  Ekwadorze postanowiła 
wziąć udział w obradach kom i­
s ji sportowej Warszawskiego 
Kongresu Studentów. W im ie­
n iu  studentów-sportowców E k­
wadoru k ie row n ic tw o  Legii 
wysła ło do MZS list, w którym  
Stwierdza m. in .: „...wierzymy, 
że decyzja i rezolucje Kongresu 
będą służyły zacieśnianiu jed­
ności sportu studenckiego i 
przy jaźn i między wszystkimi  
narodami świata".

Studenci afrykańscy 
piszą o obozie letnim 

MZS w Sinaja
Im prezy I spotkania m iędzy­

narodowe organizowane w cią-

Ze wszystkich uczelni polskich napływają do Warszawy po­
darunk i dla zagranicznych delegatów na I I I  Światowy Kongres 
Studentów.

Na zdjęciu: talerz wykonany przez studentów Wydzia łu Cera­
micznego Akademii Górniczo - Hutn iczej w  Krakowie .

Foto: CAF

trzeby i interesy".
W szystkie m eksykańskie o r­

ganizacje studenckie postano­
w iły  wysłaę obserwatorów na 
I I I  Św ia tow y Kongres Studen­
tów. Na Kongresie będą więc 
reprezentowane m .in.: Federa­
cja Studentów Uniwersytetów,
Narodowa Federacja Studentów  
Szkół Technicznych i Federacja 
Uczniów Szkól Średnich.

O pom yślnym  przebiegu przy­
gotowań do Kongresu zawiado-1 całego roku przez. MZS w

ogromnym stopniu przyczynia ją 
się do zacieśniania współpracy 
i przyjaźn i między studentam i 
różnych kra jów , W ycieczki za 
granicę, igrzyska sportowe, o- 
pozy wypoczynkowe itp. cieszą 
się w ie lką  popularnością wśród 
młodzieży studenckiej całego 
świata. Jedną z na jpopu la rn ie j­
szych i na jlep ie j udanych im - 

i Pzez tego rodzatu był m iędzy­
narodowy le tn i obóz wypoczyn­
kowy zorganizowany przez 
MZS w  Sinaja w Rum unii. S tu­
denci. k tó rzy  przebyw ali na tym  
obozie piszą do MZS w iele l i ­
stów, podkreślając korzyści ja ­
k ie  w yn ieś li z pobytu.

Poniżej pub liku jem y lis t u - 
czestników onoz.u studentów a- 
frykańsk ich  Beatrice i  Alana 
Lipman.  skierowany do studen­
tów bry ty jsk ich , w którym  w y­
powiadali się na łamach prasy 
o swym  pobycie w Rumunii.

,.Czytając z radością Wasz list 
przeżywaliśmy jeszcze raz dni, 
które spędziliśmy razem na o- 
bozie le tn im w  Sinaja. W zu­
pełności zgadzamy się z Wa­
szymi uczuciami w  związku z 
gościnnością jaką nas otaczano 
w obozie, podzielamy również  
Waszą wdzięczność dla MZS za 
umożliw ienie siiot.kania ze stu­
dentami wielu krajów. M y rów ­
nież pamiętamy szczerą atmo­
sferę pragnienia zachowania po­
koju, k tórą obserwowaliśmy wc  
wszystkich krajach, jadąc i 
wracając z Sinaja.

Wie lu studentom  po łudn ic-

Halina Paterska, studentka Wydzia łu Lekarskiego Akademii  
Medycznej w  Poznaniu jest delegatem na Kongres.

Foto: CAF

U c h w a ła  Z a r z ą d u  (g łó w n e g o  ZSCb
w sprawie zwalania Krajowego Zjazdu Przodujących Chłopów

oraz zorganizowania dożynek w Szczecinie
Zarząd Główny Związku Samopomocy Chłopskiej, mając na 

uwadze jak najszersze uświadomienie chłopów gospodarujących 
indywidualnie, jak również członków spółdzielni produkcyj­
nych i pracowników PGR w dążeniu do wszechstronnego rozwo­
ju i wzrostu produkcji roinej postanawia:

zwołać w Szczecinie na dzień 
•* września br. Krajowy Zjazd 
Przodujących Chłopów', którego 
celem będzie:

a) omówienie środków pod­
niesienia ku ltu ry  ro lne j i u ru ­
chomienia rezerw tkw iących w 
gospodarce ro lne j dla uzyskania 
szybkiego wzrostu produkcji ro­
ś linnej i hodowlanej w gospo­
darstwach indyw idualnych, spół­
dzielczych i państwowych w

im ię dalszego podniesienia stopy 
życiowej najszerszych mas;

b) omówienie sposobów na j­
bardziej -celowego wykorzystania 
przez ro ln ictw o, zarówno przez 
chłopów gospodarujących in d y ­
w idua ln ie  jak  i przez spółdziel­
nie produkcyjne, wzmożonej po­
mocy gospodarczej i agrotechni­
cznej państwa ludowego dla wsi;

c) m obilizacja wsi do te rm ino­
wego i całkow itego wyw iązania

się z obowiązków wobec państ­
wa;

d) pogłębienie sojuszu robo tn i­
czo - chłopskiego i spójni miasta 
ze wsią, jako podstawowego w a­
runku umocnienia siły  i niepod­
ległości naszego k ra ju  oraz w k ła ­
du Polski Ludowej do w a lk i o 
u trw a len ie  pokoju.

Uczestników Zjazdu zatwier­
dzą prezydia gminnych rad na­
rodowych.

Równocześnie Zarząd Główmy 
ZSCli postanowił zorganizować 
tegoroczny obchód ogólnokrajo­
wych dożynek w Szczecinie w  
dniu 6 września br.

wo-a fryka l isk im  pobyt na obo­
zie le tn im wykazał, że MZS jest 
rzeczywiście organizacją sku­
piającą studentów całego świa­
ta. Przedtem czuliśmy sic ra ­
czej odizolowani i  zagadnienia 
studenckie innych k ra jów w y ­
dawały nam się dalekie. Obec­
nie w ic iu  naszych, studentóic 
zupełnie zmieniło zdanie. P rzy­
gotowujemy teraz grupę studen­
tów, która weźmie udział w  
przyszłym obozie le tn im i  spot­
kaniach organizowanych przez 
MZS.

Walka o polepszenie życia stu­
dentów, przeciw dyskrym inac j i 
rasowej na naszych uniwersyte­
tach nie ustaje ani na chwilę  
i coraz więcej studentów w łą ­
cza się do mej, zajmując w ła ­
ściwe stanowisko wobec je j  
przejawów".

Studenci polscy 
pozdrawiają swych 

zagranicznych przyjaciół
, W zw iązku ze zbliżającym  się 

I I I  - Św iatow ym  Kongresem S tu­
dentów, studenci polscy wysy­
ła ją lis ty  do studentów różnych 
k ra jów , którzy przybędą na o- 
brady Kongresu do Warszawy.

Oto co piszą studenci przeby­
wający na sanatoryjnych wcza-

] ssch w  Prabutach  do swych 
francuskich kolegów:

„M y  studentki i  studenci z. 
wszystkich ośrodków akademic­
kich w  Polsce, przebywający na 
wczasach sanatoryjnych w Pra­
butach pozdrawiamy Was ser­
decznie z okazji  I I I  Światowe­
go Kongresu Studentów w  W ar­
szawie. Pilnie obserwujemy  
Waszą walkę o najszczytniejsze 
ideały, które przyświecają nam 
wszystkim.

Zapewniamy Was, te  jesteś­
my całym sercem z Wami. 
Wiemy o tym, że nie wolno nam 
zasklepiać się, myśleć ty lko  o 
sobie. Pamiętamy zawsze o 
słowach naszego największego 
poety Adama Mickiewicza „Ra­
zem młodzi przyjaciele, w 
szczęściu wszystkiego są wszyst­
kich cele".

M imo że dzielą nas tysiące 
k ilometrów jesteśmy razem z 
Wami. Chcemy by Wasza ra ­
dość była naszą radością, Wasze 
t roski — naszymi troskami.

Przebieg Kongresu będziemy 
śledzili  z uwagą, a po powro­
cie na uczelnie będziemy rea­
l izowali  w  codziennej pracy je ­
go uchwały".

Pod listem  podpisali się wszy­
scy studenci przebywający w 
Prabutach.

W  trzecim  tygodniu najpotęż­
niejszego w  h is to rii F ranc ji s tra j 
ku, obejmującego ponad 4 m ilio ­
ny uczestników, masy pracujące 
Polski Ludowej na zebraniach 
odbywających się w całym k ra ­
ju  m anifestu ją swą solidarność 
z ludem francuskim , walczącym 
zdecydowanie przeciw rządowej 
po lityce w o jny  i  nędzy.

Ludzie pracy w  Polsce Ludo­
wej w yrażają na zebraniach swe 
pjoparcie dla francuskich ko le ja ­
rzy, pocztowców, pracow ników  
państwowych, pracow ników  in ­
s ty tu c ji użyteczności publicznej, 
górników , metalowców, pracow­
n ików  e lektrow ni i w ie lu  innych 
gsłęzj przemysłu, którzy s tra j­
kiem pro testu ją przeciw dekre­
tom odbierającym  im  chleb i 
prawa wywalczone w  tw arde j 
walce klasowej, przeciw  groźbie 
ograniczenia praw  socjalnych, 
groźbie masowych redukcji, pod­
niesieniu o 660 proc. — w po­
rów naniu  z rokiem  1948 — czyn. 
szów mieszkaniowych, przeciw 
pogłębianiu wyzysku i  nędzy 
najszerszych mas.

D eklaru jąc pełną solidarność 
z ludem F ranc ji, ludzie pracy w 
naszym k ra ju  in ic ju ją  równocze­
śnie zbiórkę pieniężną, dla s tra j­
ku jących i ich rodzin.

Piękna, -nowowybudowana ha­
la fabryczna FSO na Żeraniu 
zapełniła się tysiącami ludzi, 
którzy z napięciem słuchają 
przemówień swych towarzyszy.

„M y , którzy pracujem y w  
Ludowej Polsce dla swego szczę­
ścia — m ów ił pracownik kuź­
ni ,!. r iia i — dobrze rozumie­
my, jak  ciężka jest walka ludzi 
pracy \ye F ranc ji o ich prawa. 
Wiedzcie, towarzysze francuscy, 
że tu, w  Polsce, życzą Wam 
szczęścia i pragną Wam pomóc 
miliony ludzi. Wiedzcie, że za 
Wami stoją robotnicy wszyst­
kich kra jów . Życzymy Wam, a- 
by Wasz potężny głos zmusił 
w rogów ludu do zaprzestania 
„b rudne j Wojny“ w Wietnamie, 
życzymy, a b y  Wasz kra.i w k ro ­
czył na drogę pokojowej po li­
ty k i, która poprawi sytuację 
mas pracujących F rancji i  u- 
mocni pokój na świecie“ .

Liczni robotnicy Żerania de­
klarują składki na pomoc dla 
walczącego ludu francuskiego. 
Przodownik pracy wydziału re­
montowego — Kiełek odczytu­
je p ro jek t listu do s tra jku ją ­
cych we F ranc ji: „W  « 'a l­
ce o swe prawa i chleb —  
brzm ią słowa lis tu  — stanę­
liście w pierwszej lin ii bo jow ni­
ków o pokój, o suwerenność i 
niezależność Francji. Z radością 
w idzim y, że w Waszej walce 
krzepnie jedność działania 
wszystkich ludzi pracy, niezależ­
nie od poglądów i przynależno­
ści zw iązkow ej“ .

Wiec w  w ie lk ich  zakładach 
w łókienniczych — w  ZPB im. 
Marchlewskiego w Lodzi zgro­
madził tysiące robotników tej 
fabryki, m ającej w swej histo­
r i i bojowe tradycje w a lk  prze­
ciw ko kapita listycznym  wyzy­
skiwaczom. Wśród okrzyków  na 
cześć m iędzynarodowej solidar­
ności klasy robotniczej i robot­
n ików  F rancji przemawia stary 
przędzalnik, pamiętający rewo­
lucję 1.905 roku i krwawe s tra j­
ki w łókniarzy łódzkich w okre­
sie rządów sanacyjnych: „P a­
m iętamy rządy carskich satra­
pów i s traszliw y wyzysk kap ita ­
listów, których b ron iły  pa łki sa­
nacyjnej po lic ji. W alka ludu 
francuskiego jest nam bliska. 
Sprawa francuskich robotników  
jest słuszna i stoją za n im i m i­
lionowe rzesze robotników  ca­
łego świata. W zyw am y' wszyst­
kich w łókn iarzy  , w  Polsce do 
solidarnościowej zb ió rk i na fu n ­

dusz pomocy strajkującym we
Francji.“ .

Robotnicy przystępują do 
zbiórki, która w  ciągu niespełna 
5 m inut daje ponad 2 tys. zł.

M arsylianką i M iędzynaro­
dówką w ita ją  zgromadzeni tekst 
lis tu  do stra jku jących w łó k ­
niarzy francuskich, w  k tó ­
rym  czytam y m. in .: „W iem y, 
że nowe dekrety rządowe niosą 
Wam dalsze obniżenie stopy ży­
ciowej. W Waszej walce jesteś­
my z Wami.

Wiemy, że Wasza walka prze­
c iw  dekretom nędzy, dekretom 
ograbiania mas pracujących 
F rancji, przygotowanym przez 
rząd m ilia rdera  Laniela — jest 
zarazem w alką przeciw polityce 
wo jny, przeciw polityce zbrojeń, 
polityce zaprzedania F ranc ji w 
amerykańską niewolę, przeciw 
polityce odbudowy neohitlerow- 
skiego W ehrmachtu i przeciw 
„b rudne j w o jn ie '1 w  W ietna­
mie.

•k
Już w  godzinach porannych 

dnia 20 bm. robotnicy Zakładów 
Przcni. Azotowego im. Pawia 
Findera w Chorzowie ustaw ili 
przy wszystkich bramach w e j­
ściowych na teren zakładu oraz 
na placu fabrycznym  puszki, do 
których robotnicy składają swoje 
o fia ry  pieniężne na rzecz braci 
francuskich, walczących prze­
ciw ko polityce im peria listów .

Na masówkę zwołaną dla w y­
rażenia solidarności ze s tra jk u ­
jącym i masami F ranc ji p rzyby­
ła tłum n ie  w ielotysięczna zało­
ga.

„Ponad dwa tygodnie — m ó­
w i członek prezydium  rady za­
k ładowej ZPA w Chorzowie — 
Eugeniusz Wojnar — klasa ro­
botnicza F ra n c ji toczy bohater­
ską w a lkę  w  obronie swoich 
na jbardzie j żywotnych in te re ­
sów przeciwko podstępnemu za­
machowi na praw a ludu pracu­
jącego.

Pomimo represji 1 te rro ru ,
s tra jk  przyb iera coraz bardziej 
na, sile. Z podziwem i  na jgorę t­
szym poparciem załoga naszych 
zakładów śledzi tę walkę, w 
k tó re j lud  F ranc ji daje wspania­
łe dowody swego męstwa i  w 
k tó re j cementuje się n iew zru­
szona jedność francuskie j klasy 
robotniczej“ .

„Wzywamy wszystkich robot­
ników w całym kraju — stwier­
dza wśród burzy oklasków ro­
botnica wydziału azotnlaltu Ju­
lia Markiewicz — ao przepro­
wadzenia zbiórki pieniężnej na 
pomoc strajkującym“.

W yrazam i powszechnej apro­
baty przy ję to  tekst apelu, wzy­
wającego do przeprowadzenia 
powszechnej zb ió rk i pieniężrłej 
na cele pomocy bohaterskiej kia 
sie robotniczej F rancji.

Po uchwaleniu tekstu lis tu  t 
odśpiewaniu M iędzynarodowi

regów, jedność działania, sol!« 
darność i wytrwałość w walce 
o urzeczywistnienie słusznych 
żądań.

Życzymy Wam umocnienia
jedności Waszych szeregów w  
walce o słuszne postulaty ludu 
pracującego F ranc ji“ .

★
„I nam było ciężko w  okres1« 

rządów burżuazyjnych walczyć 
w stra jkach o praw o do ludz­
kiego życia — powiedział m. in. 
Jan Rutkowski na zebraniu za­
łogi Elektrowni Warszawskiej. 
Dziś jesteśmy w oln i i możemy 
pospieszyć z pomocą naszym 
braciom we F rancji, którzy w y­
da li w ie lką  b itw ę reżimowi nę­
dzy i -wojny“ .

„Jesteśmy całym  sercem z 
francuską klasą robotniczą —< 
oświadczyła robotnica Maria  
Lesińska, deklaru jąc jednocześ­
nie składkę pieniężną na pomoc 
dla s tra jku jących.

Wśród okrzyków  na cześć 
francuskich mas pracujących 
dek la ru ją  sk ładki coraz to no­
wi pracownicy E lektrow ni.

List wysłany do francuskich 
towarzyszy przez załogę Elek­
trowni głosi m. in.: „W poczu­
ciu- wagi chwili, którą przeży­
wacie, ciężaru walki, którą pod­
jęliście, w poczuciu braterskiej 
więzi, która nas łączy, jesteśmy 
razem z Wami“.

%tłu m y  robo tn ików  składały 
puszek pieniądze, przeznaczone 
na pomoc dla s tra jku jących.

★
Na zebraniu załogi Zakładów  

Naprawczych Taboru Kolejo­
wego w Poznaniu robotnicy 
przypom inali pam iętny rok 1920. 
kiedy po lic ja zamordowała 9 
spośród stra jku jących kolejarzy 
poznańskich i kiedy z walką 
polskie j klasy robotniczej soli­
daryzow ali się robotnicy fra n ­
cuscy.

Zgromadzeni postanow ili zor­
ganizować zbiórkę pieniężną i 
ja k  najszybciej przesłać zebrany 
fundusz masom pracującym 
Francji. W rezolucji uchwalonej 
na zebraniu czytamy m. in.: 
„Drodzy towarzysze, bracia, ko­
lejarze francuscy! Wiemy z na­
szych doświadczeń, że gwaran­
cją i źródłem zwycięstw klasy 
robotniczej jest jedność je j sze-

Na zebraniu pracowników wę­
zła kolejowego Warszawa-Praga 
ślusarz Sobczak powiedział: 
„Walka ludu francuskiego, któ­
ry nie mógł już diużej znieść 
ciężaru wydatków wojennych, 
narzucanych Pranej* przez im­
perialistów amerykańskich, jest 
odcinkiem wielkiej bitwy, jaką 
800 milionów ludzi na świecie 
prowadzi przeciw wojnie i bez­
prawiu, bitwy o pokój i lepsze 
jutro“.

„My, którzy pamiętamy naszą 
walkę przeciw bezprawiu i prze­
mocy sanacji — oświadczył ślu­
sarz wagonowni Andrzej Czuk 
— przyjdziemy z konkretną ma­
terialną pomocą naszym fran­
cuskim towarzyszom. Ich walka 
jest walką przeciwko wojnie i 
nędzy,ich zwycięstwo będzie 
zwycięstwem pokoju“.

Słowa te w itają zebrani moc­
nymi okrzykami na cześć mię­
dzynarodowej solidarności mas 

1 pracujących.
+

Zebrania i wiece, na których 
polskie masy pracujące wyrazi­
ły z mocą solidarność z bronią­
cym swych praw ludem Fran­
cji, odbyły się również w wielu 
innych fabrykach w całym kra­
ju, m. in. w Fabryce Samocho­
dów Ciężarowych im. Bolesława 
Bieruta w Lublinie, w kopalni 
Im. Maurice Thoreza w W ał­
brzychu. w dyrekcji Poczt i Te­
lekomunikacji w Krakowie z u- 
działem pracowników PPK  
„Ruch“, PTS „Łączność" i R a-, 
diofonizacjl.

Pocztowcy krakowscy piszą 
r... in. w swym liście do pracow­
ników poczty, telegrafu i telefo­
nu we Francji: „Olbrzymie su­
my, jakim i w Waszym kraju  
rządy wojny i nędzy opłacają 
wojenną i okupacyjną politykę 
imperialistów, przerzucane są 
na ludzi pracy. Coraz bardziej 
wzrastająca rzesza strajkujących 
wzbudza w nas głęboką wiarę 
w wielką silę ludu Francji.

Robotnicy FSC im Bolesława 
Bieruta w liście swym do to­
warzyszy francuskich: stwierdza­
ją m. in.: „My, robotnicy Lu­
belskiej Fabryki Samochodów 
Ciężarowych, która jest symbo­
lem tych przemian, jakie zacho­
dzą w naszym kraju, chcemy 
Was zapewnić, że caiym sercem 
jesteśmy w Wami“.

mmmasm

Nosow e zgłoszenia m łodzieży  
do zasadniczych szkół zawodowych

Zapisy jeszcze t rw a ją
Znacznie więcej absolwentów 

s?.kót podstawowych niż w raku 
ubiegłym zgłasza się obecnie na 
dalszą naukę do 2-letnieh za­
sadniczych szkół zawodowych. 
Przygotowujących kadry w y­
kw a lifikow anych  robotników

dla wszystkich gałęzi przemysłu. 
W województwach opolskim  i 
zielonogórskim  zasadnicze szko­
ły zawodowe w ykona ły już w 
160't, plan przyjęć kandydatów 
do klas I-szych na nowy rok 
szkolny 1953/54.

Ośoło 5 tys. dziewcząt zgłosił] się do rołnych brygad „SP“
W państwowych gospodarstwach rolnych we wrześniu i 

Październiku br. przy wykopkach ziemniaków i innych pracach 
Kołowych zatrudnione będą żeńskie róine brygady „SP“. Do bry- 
Ri-d zgodnie z ustawą o Powszechnej Organizacji „Służba Pol- 
Sce‘‘ powołane zostaną dziewczęta wiejskie.

Dotychczas' około 5 tysięcy 
dziewcząt zgłosiło się już ochot- 
hwzo do orygad. Wiele z nich. 
°  uczestniczki poprzednich tur- 

n '“ów rolnych brygad „SP“.
Pragnąc zapoznać z życiem i 

Clacą w brygadzie rodziców !

dziewcząt, k tóre przebywały w 
brygadach „SP“, bądź odbędą 
w nich służbę w jesiennym  tu r­
nusie, Komenda Główna „SP“ 
zorganizowała w iele wycieczek 
do państwowych gospodarstw 
ro lnych,

W innych województwach za­
pisy do zasadniczych szkói za­
wodowych trwają.

Większość z nich posiada in­
ternaty — uczniowie ząś korzy­
stają ze stypendiów, a w szko­
łach. górniczych i hutniczych 
otrzymują ponadto pełne umun­
durowanie.

Zasadnicze szkoły zawodowe, 
posiadające jeszcze wolne miej­
sca, znajdują sie w wojewódz­
twach: białostockim, gdańskim, 
kieleckim, koszalińskim, kra­
kowskim, łódzkim, lubelskim, 
poznańskim i stalinogrodzkim.

Bliższych informacji o moż­
liwościach przyjęcia do zasadni­
czych szkół zawodowych na ob­
szarze całego kraju udzielają 
Dyrekcje Okręgowe Szkolenia 
Zawodowego mieszczące się we 
wszystkich miastach wojewódz­
kich.

Festiw al pokoju, jedności i  przyjaźni młodzieży
Drogami wiodącymi do wszyst­

kich krajów kuli ziemskiej wracają 
z Bukaresztu delegaci na IV  Świato­
wy Festiwal Młodzieży i Studentów 
w walce o pokój i przyjaźń. Wraz 
z nimi do wszystkich krajów świa­
ta z placów i ulic, z teatrów i par­
ków stolicy Rumunii — jedzie do 
wszystkich krajów festiwalowa pio­
senka, taniec i uśmiech, a przede 
wszystkim słowa: pokój i przyjaźń.

Nic są to jednak tylko słowa. Nie 
Po to do Bukaresztu zjechało 30.090 
delegatów młodzieży ze l i i  krajów  
kuli ziemskiej, by tylko mówić o po­
koju i przyjaźni. Przyjechali oni na 
Festiwal po to, by pokazać całemu 
światu jąk gorące jest dążenie mło­
dego pokolenia do pokoju, że dąże­
nie to wspólne jest wszystkim mło­
dym ludziom i że nie ma takich róż­
nic światopoglądowych, religijnych 
czy rasowych, które mogłyby stano­
wię przeszkodę w zjednoczeniu wy­
siłków młodzieży świata dla sprawy 
pokoju, w walce o prawa młodego 
Pokolenia. Nie po to przyjechał do 
Bukaresztu młody katolik belgijski 
Mateus Joost, aby podkreślić różni­
ce, jakie istnieją między katolikami 
i komunistami. Przywiodło go do 
Bukaresztu wspólne 'młodemu poko­
leniu dążenie do pokoju.

I  rzeczywiście IV  Światowy Festi­
wal Młodzieży i Studentów był wiel­
ką demonstracją przywiązania mło­
dzieży do pokoju i je j wzrastającej 
jedności i przyjaźni w walce o po­
kój na świecie. Bo przecież każdy 
z 30.000 delegatów na Festiwal re­
prezentował tysiące i setki tysięcy 
chłopców i dziewcząt — białych, 
czarnych I żółtych, wierzących i nie 
wierzących, ludzi o różnych przeko­
naniach. Każdy delegat reprezento­
wał ich najgłębsze marzenia o włas­
nym szczęściu i o szczęściu swojego 
kraju.

„Prżez jedność do pokoju!
Przez pokój do szczęścia!
Naprzód młodzieży świata! Do 

watki o pokój, przyjaźń, o szszęśli-

wą przyszłość!" —  to płomienne 
wezwanie zakończonego przed 3 ty­
godniami I I I  Światowego Kongresu ■ 
Młodzieży znalazło jak najpełniejszy 
wyraz w bukareszteńskim Festiwa­
lu.

Dziś, kiedy cały świat, kiedy całą 
ludzkość ożywia ze szczególną siłą 
nadzieja pokoju, dziś, kiedy zawar­
cie rozejmu w Korci potwierdziło 
możliwość pokojowego rozwiązania 
wszystkich spornych problemów mię­
dzynarodowych w drodzę bezpośred­
nich rokowań — dziś .jedność wszyst­
kich ludzi pragnących pokoju ma 
ogromne znaczenie i bezcenną w ar­
tość. Dziś jedność ta stanowi realną 
siłę, która w zdecydowany sposób 
przeważa szalę zwycięstwa na stronę 
sił pokoju. A w tym duże znaczenie 
ma jedność młodego pokolenia, któ­
remu wojna najbardziej zagraża, 
któremu wojna najwięcej przynosi 
nieszczęść i które w walce przeciw­
ko niej wykazuje wiele poświęce­
nia.

Wśród I I I  krajów reprezentowa­
nych przez delegatów młodzieży na 
Festiwalu — były kraje o różnych, 
niekiedy bardzo różnych ustrojach. 
Była tam młodzież i z krajów kapi­
talistycznych, i z krajów demokracji 
ludowej, zc Związku Radzieckiego 
i z krajów ko’oniałnych, była tam 
w ramach jednej delegacji, złączo­
na jedną wspólną myślą, młodzież 
jednego kraju — Niemiec, rozbitego 
dziś na dwie części. Już sam charak­
ter IV  Światowego Festiwalu — sze­
roki jak nigdy dotąd — świadczy o 
tym, że coraz większe j Ilości młodych 
ludzi pragnienie pokoju nakazuje 
stawać w jednym szeregu do pracy 
nad zacieśnieniem przyjaznych, po­
kojowych stosunków między naro­
dami.

Każdy festiwalowy dzień, każdy 
bukareszteński wieczór wypełniały 
spotkania, piosenki, tańce, wzajem­
ne, ciągnące się często nieskończe­
nie długo rozmowy, poważne dysku­
sje. Każda godzina bukareszteńskie- \

go Festiwalu pomagała młodym de­
legatom lepiej się poznać, zaznajo­
mić się z kulturą innych narodów, 
nauczyć się szanować ją. A ta droga 
— droga zbliżenia i poznania się —  
wiedzie do przyjaźni, umacnia ją i 
pogłębia. I tak w dniach IV  Świato­
wego Festiwalu krzepła przyjaźń 
młodzieży świata, której nie są w  
stanie ani osłabić, ani rozerwać ci, 
którzy dążą do nowej wojny, którzy 
ją  przygotowują — nosiciele śmier­
ci i ruin, wrogowie młodzieży i ży­
cia.

Równie Imponującą liczbą, jak li­
czba krajów reprezentowanych na 
Festiwalu — była liczba organizacji 
młodzieżowych, do których należą 
uczestnicy Festiwalu. Na apel Świa­
towej Federacji Młodzieży Demokra­
tycznej. zwołujący Festiwal odpo­
wiedziały nie tylko organizacje 
członkowskie SFMD. I  tak jak  nie 
decydował o udziale w Festiwalu ani 
kolor skóry, ani wierzenia religijne, 
ani poglądy polityczne -  tak samo 
za przewodnim festiwalowym ha­
słem: pokój i przyjaźń nic przeszka­
dzała wypowiedzieć się inna przyna­
leżność organizacyjna.

IV  Światowy Festiwal, który był 
ogromną demonstracją jedności mło­
dego pokolenia w walce o pokój—-był 
również świadectwem wzrostu i u- 
macninnia się międzynarodowego de­
mokratycznego ruchu młodzieżowe­
go, którego przewodniczką jest dziś 
blisko stumiltonowa SFMD. Wzroś­
nie więc jeszcze bardziej je j autory 
tet i znaczenie, siła jej działania na 
rzecz pokoju, zaufanie, jakim młode 
pokolenie światą obdarza SFM D — 
organizatora IV  Światowego Festl- 
wa '11 Młodzieży i Studentów. Jeszcze 
ciaśniej skupiać się będą chłopcy i 
dziewczęta z pięciu kontynentów pod 
sztandarami Światowej Federacji, 
aby walczyć o realizację postawio­
nych przez nią haseł — o pokój, o 
prawa młodzieży, o niezawisłość na­
rodową.

Wielką rolę odegrały na Festiwa­
lu delegacje Związku Radzieckiego i

krajów demokracji ludowej. Jakże 
często swoje przywiązanie do sprawy 
Pokoju delegaci z najróżniejszych 
krajów kuli ziemskiej okazywali ma­
nifestując na cześć młodego pokole­
nia Kraju Rad, witając delegatów 
młodzieży radzieckiej ze szczególną 
serdecznością, starając się jak najle­
piej i jak najbliżej poznać młodych 
budowniczych komunizmu, ich ży­
cie, ich marzenia i plany na przy­
szłość. „ „

Ponad 1000 chłopców i dziewcząt 
z Polski uczestniczyło w bukaresz­
teńskim Festiwalu. Polska delegacja 
na Festiwal szeroko stykała się z de­
legacjami innych krajów, a przede 
wszystkim z młodzieżą krajów ka­
pitalistycznych i  kolonialnych.

Wyróżniająca się żywością 1 wese­
lem, barwnością i serdecznym, blis­
kim stosunkiem do chłopców i dzie­
wcząt z różnych krajów — delegacja 
polska na Festiwalu w Bukareszcie 
niosła prawdę o naszej Ojczyźnie, 
poznawała życie młodzieży innych 
krajów, aby dzięki temu jeszcze le­
piej, jeszcze ofiarniej i skuteczniej 
walczyć o pokój w  ścisłym brater­
skim związku z młodzieżą wszyst­
kich krajów. Polscy delegaci, których 
wiąże dziś nierozerwalna, osobista 
przyjaźń ze spotkanymi na Festiwa­
lu wysłannikami młodzieży — wró­
cili do kraju jako czynni bojownicy
0 pokój między narodami, o rokowa­
nia i porozumienie w miejsce przy­
gotowań wojennych, o jeszcze więk­
szą jedność młodzieży w walce prze­
ciwko wojnie. O pełne zwycięstwo 
łych idei, które przyświecały buka­
reszteńskiemu spotkaniu, które pros­
tymi słowami - wyraził apel uczestni­
ków IV  Światowego Festiwalu Mło­
dzieży i Studentów w walce o pokój
1 przyjaźń uchwalony jednogłośnie 
na zakończenie Festiwalu:

„P R A G N IE M Y  SZCZĘŚCIA.
CHCEM Y, ABY ZW Y C IĘ ŻY ŁY  PO- 
KOJ i PRZYJAŹŃ, KTÓRE OTW O­
RZĄ NA M  DROGĘ K U  LEPSZEJ 
PRZYSZŁO ŚCI!*



Kongres przyjaźni #1
W  dniach od 37 sierpnia do 

$ w ne in la  odbędzie się w
Warszawie ITT Światowy Kon- 
fr?s Studentów.

Przypominam sobie listopad 
134S reku. kiedy studenci w ic­
iu krajów przygotowywali się 
do spotkania na konferencji, 
która miała utorować drogę 
dla powstania Międzynarodo­
wego Związku Studentów.

"  ojna zakończyła się zwy­
cięstwem koalicji antyfaszy­
stowskiej. Przed narodami 
ukazała się perspektyw* bu­
dowania szczęśliwego i pięk­
nego życia.

W  Pradze odbyło sic pierw­
szo spotkani? studentów wie­
lu krajów. Mieliśmy już za so­
bą duże doświadczenie życio­
we. Wśród nas by» ludzie, 
którzy walczy» przeciwko fa­
szyzmowi w szeregach armii 
sojuszniczych, brali udział w 
ruchu oporu 1 dopiero co po­
wrócili z oddziałów partv- 

j  zsnckich. a także i ci, którzy 
na krótko przedtem u wolnie- 
ni zostali z Mauthausen i 
Oświęcimia. Był pewien stu­
dent brazylijski, który brat 
udział w walce z policją w 
czasie ulicznych demonstracji, 
mających na celu zmuszenie 
rządu do zerwania stosunków'
* faszystowskimi Niemcami. 
By! siudent wietnamski, któ­
ry w walee przeciwko Japoń­
czykom bronił niepodległości 
narodowej swojej ojczyzny.

Lecz chociaż przeszłość pa­
sz* była różna, pragnęliśmy 
dla wszystkich lepszej przy­
szłości: powrotu do pracy i bu­
dowania pokojowego życia. 
Kardy z nas czul, że to, co by­
ło nam wspólne, było daleko 
ważniejsze od różnic, które 
istniały między nami. W rok 
później odbył się l Światowy 
Kongres Studentów n* któ­
rym utworzony został Międzs- 
lUsodowy Związek Studentów. 

Od tego czasu minęło 7 iat. 
W ciągu tych lat Międzyna­

rodowy Związek Studentów 
w rmocnlł swój autorytet 
wśród młodzieży całego świa­
ta, W 1945 roku do M7.S 
wchodziły 43 organizacje stu­
denckie z 38 krajów, posiada­
jące łącznie 1 milion 509 ty­
sięcy członków. Dziś MZS 
skupia w swoich szeregach 9?. 
organizacje z 72 krajów, re­
prezentujące ponad 5 mllio- 
Row chłopców i dziewcząt.

Tysiące studentów sportow­
ców wzięło udział w  trzech 
światowych igrzyskach letnich 
! w’ czterech zimowych, które

organizował MZS. odrodziw­
szy olimpijską tradycje świa­
towych igrzysk akademickich 
z okresu przedwojennego.

MZS organizował dziesiątki 
Imprez: wymiana delegacji, 
międzynarodowe obory akade­
mickie, spotkania kulturalne, 
spotkania studentów' tego sa­
mego kierunku studiów. 
Wspólnie ze Światową Fede­
racją Młodzieży Demokratycz­
nej Związek nasz organizo­
wał festiwale młodzieży i stu­
dentów. Tysiące uczącej się

M O W
PAOLO PiSCGTTI

zastępca łekretarza generalnego 
M iędzynarodowego Zw iązku  

Studentów

szllwej groźby nowej wojny 
światowej. Dlatego zupełnie 
naturalne jest, że MZS uwa­
ża! za swój obowiązek mobi­
lizować studentów do walki 
o pokój, przeciwko niebezpie­
czeństwu nowej wojny, sta­
ra! się poprzez całą swą dzia­
łalność przyczyniać się do

obecni będą delegaci lokal­
nych związków studenckich, 
organizacji sportowych, k u ltu ­
ralnych. religijnych i zawodo­
wych. Propozycje, wysuwane 
w  ciągu ostatnich miesięcy w 
kierunku złagodzenia napięcia 
w sytuacji międzynarodowej, 
wzmocniły również w środo­
w isku uczącej się młodzieży 
przekonanie, że i wśród n ie j 
istnieje możliwość osiągnięcia 
lepszej współpracy i wzajem ­
nego zrozumienia. 

Międzynarodowy Związek

i  spolerzne problem y z życia 
studentów, poczynając od 
sprawy udostępnienia oświa ty 
a kończąc na zagadnieniu p ra­
cy w  swoim  zawodzie po 
ukończeniu studiów. W  spra­
wach sportu akademickiego 
zaistniała możliwość zorgani­
zowania w  1951 roku  siłam i 
MZS i  M iędzynarodowej Fe­
deracji Sportu Akademickiego 
X I I  Św iatowych Studenckich 
ig rzysk na zasadzie igrzysk 
o lim p ijsk ich .

H I  Św iatow y Kongres Stu- 
cieniów odbędzie sio w  tym  
czasie, kiedy na porządku dnia

Państwowe
w

stoi sprćiiva osia hienia n&pię-
eia miedz;ynarodcr-w ego. P olity -
ce ri "imnej w o jny zadajnn simo
QIOVV, pod czas gc\y wa lica na-
rodiii\y r* pokój !rozw ijia z '
no w ą silą.. Fror. radzi ito także :
do klęski! prób pOfj¡zielenią
s u i clemow na dwa wroęJe
obozy, zgę dnie z planam i nic-
k ttfr ych „s tra tęgów“ zim nej

Siudewet z Politechnik i Gdańskiej, Giorgio7 Leoni (Wiochy) i  Aleksander 
podczas spotkania na bukareszteńskim Festiwalu. 

młodzieży, teatralne 1 ariy- umocnienia

Radu (Rumunia)

styczne zespoły akademickie 
miały na festiwalach jedyną 
swego rodzaju możliwość za­
poznani» się z kulturą innych 
krajów świata.

W ciągu tych lat MZS zaj­
mował się zagadnieniami, któ­
re żywo Interesują masy stu­
dentów we wszystkich kra­
jach: kwestią stypendiów i 
burs, treścią nauki i je j refor­
mą.

Nadzieje na pokój, na szczę­
śliwsze życic, które domino­
wały na X Światowym Kon­
gresie Studentów znalazły się 
w ciągu następnych iat w  ob­
liczu niebezpieczeństwa wsku­
tek zimnej wojny, wskutek 
międzynarodowego napięcia, 
wojen wf Wietnam)’?, na M a­
lajach, w  Korei, wskutek stra-

przyjażni 1 wza­
jemnego zrozumienia między 
narodami.

27 sierpnia w Warszawie 
spotka się ponad tysiąc dele­
gatów i obserwatorów z naj­
odleglejszych zakątliów kuli 
ziemskiej. 7, Japonii, Indo­
nezji. Indii, Chin. Iranu, Suda­
nu, Finlandii. Meksyku, Bołi- 

Chile, Ekwadoru, Wioch. 
Francji, Czechosłowacji 1 in­
nych krajów przyjadą delega­
ci organizacji studenckich, ży­
jący w całkowicie odmiennych 
warunkach, aby omówić i 
opracować program przyja­
cielskiej współpracy. Na Kon- 
gres przybędą również przed- 
stawiciele wielu organizacji 
rse wchodzących do MZS. 
Oprócz delegatów ze związ- 
ków krajowych, na Kongresie

Studentów dążąc do osiągnię­
cia porozumienia między wiel­
ką liczbą organizacji stu­
denckich uczyni! wszystko co 
było możliwe, aby na Kon­
gresie Warszawskim były re­
prezentowane wszystkie orga- 
nizaej ~, stojące w obronie 
uczącej się młodzieży. Se­
kretariat Międzynarodowego 
Związku Studentów rozpoczął 
rozmowy z krajowym Związ­
kiem Studentów Włoch. Roz­
mowy te doprowadziły już do 
opublikowania wspólnego o- 
świad rżenia. p0 bardzo dłu­
gim milczeniu ożywiona wy­
miana listów zapoczątkowała 
pertraktacje * krajowymi 
związkami studentów Francji, 
Stanów Zjednoczonych t Da­
nii.

Kongres Warszawski prze­
dyskutuje różne ekonomiczne

w o jn y .
Nowe perspektyw y o tw ie ra ­

ją  się przed naszą jednością. 
I  ci, k tó rzy  nie w idzą tych 
perspektyw,, którzy wciąż jesz­
cze próbu ją uchylać sic od 
dysku i. od spotkań, od poro­
zumień, skazani są na coraz, 
to większą izolację. Jednym z 
dowodów m ożliwości osiągnię­
cia _ jedności jest spotkanie 
św ia tow e j Federacji Chrześci­
jańskich  Studentów z M ię ­
dzynarodowym  Zw iązkiem  
Studentów, k tóre odbyło się 
w  końcu czerwca kr. w  W ie­
dniu. Na spotkaniu tym  zo­
stała przedyskutowana p la t­
form a współpracy między 
ohf.cjna org?,uizp,cjsmi w  kw e­
s tii zachowania pokoju i w 
sprowarb ro i ł  un iw ersytetu w  
s *? t**v? czens t w ic .

Nie ulega w ątp liw ości, że 
I i i  Św iatow y Kongres Stu­
dentów stanie się w ie lką  ma­
nifestacją jedności studentów. 
Kongres odzw ierciedli nadzie­
je. wzbudzone w  naszych ser­
cach poczuciem tego, że nigdy 
jeszcze n ic była tak blisko 
zwycięstwa sprawa rozstrzy­
gnięcia spornych problem ów 
crogą rokowań a nic drogą 
użycia przemocy.

I I I  Ś w ia tow y Kongres Stu­
dentów nie pozostawi bez 
oeba tych nadziei, nie pozo­
s t a l i  bez echa najgłębszego 
dążenia studentów' całego 
św icie, dążenia do przyjaźni, 
i współpracy, do pokoju i lep­
szego życia.

(„Kom som olska Praw da“
n r 195)

„Od kilofa 
do kombajnu”

Namiętnością, której Stefan
Eufa ła poświęcał wszystkie si­
li? i cały w o lny czas by ł boks. 
Stefan b y ł „asem" reprezenta­
cy jne j drużyny kopaln i „B ie l- 
szowice“ , dumą całej załogi.

Boksować lep ie j, coraz le­
p ie j, coraz wyżej piąć się w  
sportowej h ie ra rch ii — to był 
cały program  życiowy Bufa ły. 
N ie b y ł Stefan bumelantem, 
nie należał do najgorszych gór­
n ików , Pracę trak tow a ł jednak 
jako zło konieczne, jako  czyn­
n ik  uboczny, um ożliw ia jący 
główne zajęcie — boks. Nie 
mogła oczywiście taka robota 
przynosić dobrych wyn ików .

W grudniu 1951 roku na pla­
cu kopalnianym  wyładowano 
części jak ie jś  ogromnej, skom­
plikow anej maszyny.

— Kom bajn „Donbas“  przy­
w ieź li —  lotem b łyskaw icy 
rozniosło się po kopalni.

Różne by ły  zdania o kom ­
bajnie. Przeważali jednak scep 
tycy.

— I  toto ma ntby samo fe- 
drować i  ładować urobek? 
Dzieciom to  mówić... — wśród 
takich op in ii nie brakowało 
kpiarskiego głosu Stefka Bu­
fały.

N ie od razu „Donbas" zdo­
b y ł serca załogi „B ie lszow ic“ . 
Tym  bardziej, że początkowo 
nie nie „k le iło  się“ . Kom bajn 
m ia ł wielogodzinne przestoje, 
wydajność była mniejsza, niż 
przy pracy łopatą i m łotkiem...

O tym  ja k  przezwyciężono 
trudności kopalni, ja k  załoga 
kopalni przekonała się o 
wyższości kom bajnu, ja k  Ste­
fe k  Bufa ła został brygadzistą 
kom bajnerskim , współzawod­
niczącym o pierwsze miejsce 
w  kopaln i — opowiadają Der- 
foień i  Konecki w  książce pt. 
,,Od k ilo fa  do kom bajnu“  *).

Jakże odległe w yda ją  się 
czasy, gdy przed ścianą węgla 
w  kopalni „Zabrze Zachód“ 
stanął pierwszy w  Polsce kom­
ba jn KW57, zmontowany pod 
czułą opieką naczelnego dy­
rektora  Bernarda Bugdoła i 
„byk iem  Bugdoła" na jego 
cześć nazwany. A  przecież by­
ło  to zaledwie przed dwoma 
la ty. Dziś kom bajny pracują 
w  „Zabrau-Zachód", „Ś ląsku“ , 
„N iw ce “ , „B y tom iu ", „Bielszo- 
w icach" i w ie lu  innych kopal­
niach. Kom bajn staje się nie­
odłącznym towarzyszem i po­
m ocnikiem  górnika, tak ja k  do 
niedawna łopata i k ilo f, a 
potem m ło tek pneumatyczny.

„W ęgieł to  chleb dla prze­
m ys łu " —  uczył Lenin. — W ię­
cej węgla —  w o ła ły  nowe e- 
lektrow n ie , huty, fab ryk i, lin ie  
kolejowe, w  szybkim tempie 
powstające na całym ogrom­
nym  te ry to riu m  Związku Ra­
dzieckiego. I  radzieccy górnicy 
chlubnie rea lizowali przypada­
jące na nich zadania.

W  kopalniach Donbasu w y ­
rósł Stachanow, a ruch sta- 
chanowski stał się potężną si­
łą. Jego rozwój nierozerwal­
nie b y ł związany z mechaniza­
cją. Na bazie ruchu stacha- 
nowskiego potężnie rozw inęła 
Się mechanizacja wydobycia 
węgla, osiągając w roku 1940 
94.3 proc., wobec 33,4 proc. w  
USA i Ś4 w  Ang lii. I  nie t y l ­
ko rozw inęła śię, ale była w y­

korzystywana coraz lepiej. Ro­
czna wydajność w rę b ia rk i by­
ła w  Zw iązku Radzieckim dwa 
razy w iększa, n iż w  kra jach 
kapitalistycznych.

A le wszelkie istniejące ma­
szyny — m ło tk i pneumatycz- 

jfic. w ręb ia rk i, transportery nie 
zadowalały radzieckich górn i­
ków  i konstruktorów . Rodzi 
się idea kom bajnu węglowego. 
Od pomysłu do jego opraco­
wania i rea lizacji daleka i nie­
ła tw a jest droga. M yśl i wo la 
radzieckiego górnika i kon­
s truktora przezwyciężają wsze! 
kie trudności. W styczniu 1949 
pierwsze kom bajny rozpoczy­
nają pracę w  kopalniach Don­
basu. O te j n ie ła tw ej drodze, 
o sławnych kombajnerach Don 
basu opowiada książka Der- 
bienia i Koneckiego. Powinien 
przeczytać ją nie ty lko  ten, 
kto  interesuje się specjalnie 
mechanizacją górnictwa, ale 
każdy, komu bliska jest spra­
wa opanowania najwyższej 
technik i, k to  napotyka w  swej 
pracy na trudności. Są one na 
pewno podobne do tych, z ja ­
k im i zetknęli się robotnicy ra ­
dzieccy, czy aktyw iści .¡Biel-' 
szowic". Ich przykład uczy nie- 
ugiętości. um iejętności prze­
zwyciężania przeszkód, w o li 
’va lk i aż do zwycięstwa.

★
Nie sposób pominąć m ilcze­

niem pewnych poważnych bra­
ków  książki. Nie bardzo w ia ­
domo dla kogo jest ona prze­
znaczona. Prosty na ogól i zro­
zum iały język, najeżony jest 
w  niektórych miejscach fa ­
chowym i wyrażeniam i, odstra­
szającymi czytelnika, nie zna­
jącego górniczych problemów. 
Niejasne są także zamieszczo­
ne na końcu wykresy. Sądzić 
by z tego należało, że książka 
przeznaczona jest di a ludzi 
zorientowanych w  węglowych 
sprawach, ale i takiego czy­
te ln ika  nie może ona zadowo­
lić. M łody członek brygady 
komba.inerskiej, czy chłopak 
przygotowujący się do wstą­
pienia do tak ie j'b rygady, pra­
gnący realizować wskazania 
tow. B ieruta w  sprawie me­
chanizacji, chciałby o interesu­
jących go sprawach dowie­
dzieć się znacznie więcej, po­
znać je dokładniej. Koniecznie 
np. pow in ien znaleźć się w 
książce choćby pobieżny opis 
kom bajnu, zasad jego działa­
nia. Można było tych braków 
uniknąć, gdyby autorzy i w y ­
daw nictw o jasno zdecydowali 
się na odbiorcę książki. Po­
wstałaby w tedy albo broszura 
popularna dla wszystkich czy­
te ln ików , albo praca dla węż­
szego grona ludzi związanych 
i  otrzaskanych z poruszony­
m i problemami.

M im o to książkę stanowczo 
w arto  przeczytać. Czytelnik 
.wyniesie n iew ątp liw e korzyści, 
a w ydawnictwo na pewno po­
praw i popełnione błędy, wyda- 
jąc jeszcze w iele broszur o 
tych niezwykle ciekawych 
problemach.

Z. SZEL.

Przyznawane corocznie w  dn iu 
2?, lipca Państwowe Nagrody 
L ite rackie  s tanow iły zawsze 
ocenę na jw yb itn ie jszych osią­
gnięć lite rack ich  w  tym  o- 
kresie. Porównywanie lis t 
ogłaszanych corocznie nagród 
świadczy o zaostrzających się 
z roku na rok kry te riach  tej 
oceny, o wzrastającym  wciąż 
zapotrzebowaniu na książki co­
raz lepsze, celne politycznie i 
do jrza łe artystycznie, na ksią­
żki, które pomagałyby nam w  
walce o wychowanie nowego 
człowieka.

Na tegorocznej liście Państ­
wowych Nagród L ite rackich  je ­
den fa k t uderza w  oczy od ra ­
zu: wśród pozycji nagrodzo­
nych nie ma ani jednej książ­
ki o tematyce ściśle współcze­
snej, o budow nictw ie socja li­
stycznym. o naszym współcze­
snym życiu. .Jest to n iew ą tp li­
w ie fa k t niepokojący. Gdzie 
szukać dla niego wytłum acze­
nia?

K ilk a  la t ternu samo zainte­
resowanie pisarza współczesną 
tem atyką, raczej am bitna za­
powiedź niż dojrzałe artystycz­
nie dzieło, było ju ż  dużym o- 
siągnięeiem. krok iem  naprzód 
na drodze do realizm u socja li­
stycznego. Obecnie weszliśmy 
w  inny  okres. Dziś zadaniem 
naszej lite ra tu ry  jest w a lka  o 
ja k  na jbardzie j realistyczny, 
ja k  na jpełn ie jszy obraz naszej 
współczesnej rzeczywistości w 
lite raturze. „V / lite ra tu rze  rok 
obecny by ł raczej rokiem  po­
szukiwań wgłąb, rokiem  docho­
dzenia w  samym sobie do św ia­
domości realistycznej i  socjali­
stycznej typowości i w łaściw e­
go rozum ienia praw dy obiek­
tyw ne j, a w ięc z konieczności 
rokiem  poważnych doświad­
czeń, choć rów nież i poważnych 
nieporozumień. Tym  też może 
należy tłumaczyć, że w  p ie rw ­
szych nagrodach lite rack ich , 
podobnie ja k  i w  innych dzia­
łach sztuki zabrakło dzieł o te­
matyce współczesnej“  — 
stwierdza m in is te r Sokorski o- 
n iaw is jąc tegoroczne nagrody 
w  „Przeglądzie K u ltu ra lnym ",

ści N a łkow skie j, z k tó rych  na j­
w yb itn ie jszą  jest. n iew ą tp liw ie  
znana szeroko „G ran ica“ , od­
k ry w a ły  i w ydobyw ały na 
św iatło  dzienne m oralną zgn i­
liznę w a rs tw  rządzących, cy­
nizm. bezideowość i zdradę lu ­
dzi, którzy wów izas rządzili 
krajem .

Putram ent w n ik liw ie  przedstaw
w ia  postawę szeroko odmaio-* 
wanego. społeczeństwa wobec 
klęski, p ię tnu je  je j sprawców 
— faszystowsko-sa nacyjne ko­
ła rządzące i pokazuje, z® 
praw dziw y patriotyzm  wyka­
zały w łaśnie masy ludowe, w ła­
śnie pro le taria t.

Podobną tematycznie książką 
są „D n i k lęsk i“  Wojciecha 2u- 
krowskiego (nagroda I I I  stop­
nia). K lęskę wrześniową uka­
zuje au tor na losach k ilku  bo­
haterów powieści. Książka mó­
w i o bohaterstw ie prostego 
żołnierza, k tó ry  zdradzony 
przez dowództwo, chciał nadal 
walczyć. Jednocześnie powieść 
ukazuje tych, którzy naprze- 
kór narodowej klęsce \vyv s i­
czy] i ostateczne .-zwycięstwo 
nad hitleryzm em  — wyzwo­
leńczą A rm ie  Czerwoną i pol­
skich kom unistów, którzy sta­
nę li u je j boku.

p n i f j
la t«  w o jn y  7. faszyzmem zna­

laz ły  swe odbicie w  „M eda lio ­
nach". Ta głęboko tragiczna a 
jednocześnie tchnąca hum aniz­
mem książka staw ia N a łkow ­
ską w  rzędzie n a jw y b itn ie j­
szych k ron ika rzy  „epoki pie­
ców“ . Sama ta epoka oddala 
się coraz bardziej, ale książka 
N a łkow skie j brzm i ostrzeże­
niem przed ludźm i, którzy by 
chcieli tę epokę powtórzyć.

. Ksir lż­ka Stan i siciwa Zi clii i-
skiegó Jeszcze Po! ska “ (nrign3-
cl a. I c ] stopnia) — to povvie ilć

3ÍIÉ o zclr ącIzie naszyć:h kół ein i-
ä racy.¡n;)rch na zad ¡ r > à -de. o c*.vr.
wersy jn ej oziarainosr!i arc -

p g l  1
- M i

i\ a n ,s k;it:go faszyzm iu w■ kra i ach
i)UCi U. j ćK*ych soe.ial izm G ¡rote-
skowy Cr/ęsłokroć i saty ry czny
SpOSÓb ujm owania nroblmnó1y

a speîn ù1 swoją deinas kato rsk Ą

, W  bieżącym roku Zofia N ał­
kowska otrzym ała nagrodę I 
s’ opnia ?.s całokształt twórczo­
ści >i‘iteraekie.i. Nagrody tego 
rodzaju (zeszłoroczna przyzna­
na Iwaszkiew iczow i i tegorocz­
na ... W ażykow i) są wyrazem
uznania, jak ie  cale nasze spo- 
łeoz.eństwo składa najtteybit- 
rue.iszym pisarzom starszego 
P■•ko,enia. tym . których tw ó r­
co-śc w ciężkich czasach sana­
c ji : faszyzmu stała po stronie 
i . ' :  kaoych. po stronie spra­
w iedliwości społecznej, pisa­
rzom. których twórczość repre­
zentowała praw dziw y huma- 
i"! m i szczery patriotyzm , p i­
sarzom. którzy po wyzwoleniu 
zrozum ieli konieczność włącze­
nia się całą swoją twórczością 
w n u rt odbudowy i hudowv 
nowego życia w  naszym kra ­
ju.

Twórczość Z o fii N a łkow skie j 
jest dla nas żywym  symbolem 
więzi łączącej świetne trady ­
cje po lskie j powieści rea lis ty ­
cznej z. naszą nową lite ra tura . 
Przedwojenne książki w ie lk ie j 
Pisarki, ac ;ko lw iek  nię wolne 
cd rozm aitych załamań realiz­
mu. były głosem protestu prze­
c iw ko temu co się działo w 
sanacyjnej Polsc*. Ostrość 
widzenia i pasja demaskator­
ska uczyniły, że kolejne powie-

Adam W ażyk otrzym ał na­
grodę I I  stopnia za twórczość 
poetycką i przekłady. Ten w y ­
b itn y  poeta s ta rtow a ł przed 
w o jną z pozycji ideologicz­
nie  odległych od nas. Z w ią ­
zanie Ważyka z fo rm alis tycz- 
nym i prądam i lite ra c k im i 
doprowadziło w  rezultacie 
do k ilkunasto le tn iego zam il­
knięcia poety, którego ro ­
snąca świadomość społeczna 
nie mogła znaleźć wyrazu w  za­
klę tym  kręgu poetyki burżus- 
zyjnej. Dopiero na em igrac ji w  
Zw iązku Radzieckim  Ważyk 
znalazł swoje miejsce w  w a l­
ce o nową poezję. Ukorono­
waniem jego powojennej tw ó r­
czości jest. tom wierszy o 
tematyce ch ińskie j pt. „W i­
działem K ra inę Środka", gdzie 
praw dziw y pro le ta riack i in te r­
nacjonalizm  wyraża się w  
oszczędnej a jednocześnie -róż­
norodnej , fo rm ie  . poetyckiej. 
W ażyk jako  tłumacz — to 

. przecie wszystkim  twórca prze­
k ładu Puszkinowskiego „O nie­
gina“ .

★

Drugą obok W ażyka nagro­
dę I I  stopnia otrzym ał Jerzy 
Putram ent za powieść „W rze- 
śień“ . stanowiącą udaną próbę 

epickiego przedstaw ienia ka­
tastro fy  1939 roku. W  książce 
Putram enta występują przed­
staw iciele wszystkich warstw  
społecznych od sfer rządzących 
do p ro le ta ria tu  warszawskiego.

funkc ję  — Z ie lińsk i z, pasją ob­
naża korzenie zdrady narodo­
wej.

★
Książka Heleny Bobińskiej 

„Soso“  przeznaczona jest dla 
młodszych czyteln ików. .-So­
so" •— to powieść o dziecięcych 
latach w ielk iego Stalina, książ­
ka, k tó ra  serdecznie zbliża do 
czyteln ika postać w ielkiego wo­
dza p ro le ta ria tu  światowego. 
M arian  Brandys jest autorem 
książki o życiu dzieci koreań­
skich w  Polsce pt. „Dom odzy" 
skanego dzieciństwa“ . Pisarz- 
praw dziw ie m alu je  przeżycia 
dzieci, wykazuje dużą znajo­
mość psych ik i dziecięcej w opi­
sach dn i nauk i i zabawy kore­
ańskich sierot ze znanej całe­
m u k ra jo w i Gołotczyzny.

Książką o bohaterskiej walce 
ludu w ietnam skiego jest „Rze­
ka czerwona“ . M irosław a ż u ­
ławskiego. Ukazanie brudnej 
w o jny  od strony francuskie j, 
zdemaskowanie ludzi, w  któ­
rych interesie ta wojna się to­
czy, ukazanie stosunku narodu 
francuskiego do wyzwoleńczej 
w a lk i W ietnam czyków stwo­
rzyło  książkę o dużej wym owie 
politycznej. Napisana dobrą, 
do jrza łą  prozą, jest „Rzeka 
czerwona“ ńa jw yb i tniejszym
osiągnięciem tego pisarza.

Cennym uzupełnieniem na­
gród lite rackich .jest przyzna­
na profesorow i Srebrnemu na­
groda naukowa I stopnia za 
przekład tragedii Ayschylosa. 
Jest ona pięknym  świadectwem 
stosunku naszej współczesnej 
sztuki do 'Wielkich' tradyc ji l i ­
te ra tu ry  św iatowej.

Nagrodzone zostały w  tym  
roku cenne nowe osiągnięcia 
naszej lite ra tu ry . Szczegółowe 
omówienia nagrodzonych ksią­
żek zamieścimy w  najbliższym 
czasie.

ANDRZEJ W. PIO TRO W SKI

narhiw>Sw?iM?i " krń,ewsk,ch czasów opowiadań kilka“. Sec- 
v á íi »  '  d,ï *  nowcl Jarosława Haszka: K. Feix  i  I  o - -  
J Rv(.hhkSn iań W..W»*>ac7ek. Zdjęcia: J. s t r z e l  Muzyka- 
Słowacja * '  Produk*!ja Cw;skoslovensky S ta ln i Film (Czccho-

.Moam
Satyra w  film ie , to  dosyć 

i zad,de zjawisko. N iewiele jest 
jeszcze filmowców/, którzy do- 

j cemają znaczenie i  rolę, jaką 
j odgrywa ona w  naszym co­
dziennym życiu. A  przecież je j 

i to ostrze służy do ośmieszania 
słabych i ujemnych cech ludz- 
kich. To w łaśnie ona walczy 
bezlitośnie z wszelkiego rodza­
ju  wstecznictwem, korupcją, 
samowolą i  kacykostwem.

Gdy zastanowimy się jednak 
nad tym , ile obejrzeliśm y po­
zycji z dziedziny film ow e j tw ór 
ezc-sci satyrycznej w  okresie 
powojennym, dojdziem y do 
wniosku, że przerażająco 
w. Poza świetnym  ' 
skin i „Rewizorem “ ,

ma-
ogolow-

j „Paraną natrę tów “ , „S trojem  
galowym " i k ilk u  innym i, 

j me w idzie liśm y nic bardziej 
wyróżniającego się ani hu­
morem, ani też siłą i w y­
mową satyry. Z dużym więc
zainteresowaniem obserwuje- 

' my twórczość film ow ców  bra t- 
! m° i,  kinem atografii czechoslo- 
| wackiej, którzy przełam ali do- 
j ty chczasowe stronienie od te- J matów satyrycznych, dając co- 
raz to nowe i lepsze, coraz 
bardziej tra fne komedie saty­
ryczne. w

Po zabawnej kom edii *a ty-
rycznej „Cesarski piekarz“ , 
mamy możność oglądać drugą 
z- kolei, n iezwykle udaną ko­
medię tego typu pt. „Z  cesar­
sko - królewskich 
powiadań k ilk a "

czasów o-

*) Mieczysław Derbteń. Bolesław 
Konecki: ,,Od k ilo fa  do kom baj­
nu" Zirzga G łówny z. z  o  — Bi­
blioteka ..Górnika'' — Stalineeród, 
1953, s tr . 33,

F ilm  ten zrealizowany na 
podstawie czterech humoresek 
-1. Haszka wybitnego satyry­
ka i humorysty, twórcy popu­
larnych „Przygód dzielnego 
wojaka Szwejka", skierowany 
jest przeciwko obłudnej dobro­

czynności a rystokra tów  i bur- 
żuazji, przeciwko zakłamanej 
moralności, łapow nictw u i 
bezdus7.nej b iurokracji.

N iezwykle tra fn ie  i staran­
nie dobrane spośród w ie lu  in ­
nych utw orów  J. Haszka, czte­
ry  odrębne humoreski dają 
Pełny obraz niedalekie j prze­
szłości — „dawnych dobrych 
czasów“ .

W pierwszym  opowiadaniu 
„Zupka dla biednych dzieci“ 
zapoznajemy się z fila n tro p ij­
nym księciem Robertem. „Je ­
go ekscelencja“ , pełen niewy- 
słowionego „m iłosierdzia“  dla 
dzieci ubogich wieśniaków, z 
w ie lką  pompą zaprasza je do 
siebie na zupkę. O fiarowuje się 
nawet do obierania karto fli" 
aby małomiasteczkowi dygni­
tarze mogli podziw iać*jego a- 
nielską „dobroć“  i „poświęce­
nie “ . W konsekwencji jednak 
zupkę ugotowała sama dzie­
ciarnia. dodając je j jako przy­
prawę — but policjanta. Zup­
ka bardzo smakuje „jego eks­
celencji“  do chw ili, k iedy nie 
u jrza ł on gotującego się w ko­
tle z zupą... buta.

„Posiedzenie rady gminne! 
w  Mydlovanach“  — oto ty tu ł 
drugiego opowiadania, którego 
g.ownym problemem jest ob­
sadzenie wakującej posady 
w iejskiego policjanta.

Trzecie opowiadanie, pt, 
„B un t aresztanta Szeiby“ 
przedstawia nam sylwetkę 
człowieka, którego odizolowa- 
no od społeczeństwa na okres 
k liku  ła t jedynie za to, że od­
ważył się, przym ierając gło­
dem, ukraść bochenek chicha.

Wreszcie ostatni u tw ór saty­
ryczny „K łopo ty  pana Teii- 
k ra ta “ , to  jeszcze jeden obra- 
r f i i  bezdusznego b iurokra ty i 
■ie* °  drobnomieszczańskiej mo­
ralności. Pan radca Tenkrat,

w ykorzystu jąc swoje stanow i­
sko, zmusza jednego z urzęd­
n ików  do poślubienia swej 
córki. N ieurzeczywistnienie te­
go zamiaru groziłoby mu głoś­
nym  skandalem, bo cóżby na 
to powiedzieli ludzie? — Jego 
córka ma nieślubne dziecko. 
A  tak  jest wszystko w  porząd­
ku, córka ma męża, chociaż 
nie tego, k tó ry  jest o jcem . je j 
dziecka, a o fia ra ty ra n ii prze­
łożonego — biedny urzędrJ- 
czyn a w  zamian za przj”5ługę 
dostaje się dr> ..dobrej rodzi- 
ny“ . fczynem tym  zyskuje pan 
radca m iano „dobroczyńcy" i 
„w ie lk iego  dem okra ty“ .

Wszystkie te u tw o ry  
czne są n iezwykle celne i prze­
konywające. Są one jednocze­
śnie odzwierciedleniem stosun­
ków  panujących w  pierwszych 
latach naszego stulecia, a m i­
mo to nic s trac iły  nic ze swej 
aktualności.

W  każdym z tych u tw orów  
odnajdu jem y odzwierciedlenie 
dawnego ustroju, którego prze 
ży tk i pokutu ją  u nas do dziś 
dnia. '

Obok tych w a lorów  film u ,
jego trafnego sensu społeczne­
go i politycznego obserwujemy 
szereg kapita lnych, arcykom i- 
cznycb epizodów, będących 
n iew ą tp liw ą  zasługą o fia rne j 
pracy reżysera i operatora. Do 
najbardzie j udanych należą 
chyba sceny z posiedzenia Ra­
dy G m innej, epizod z gotu ją­
cym się butem, czy też momen­
ty  obrazujące bunt więźnia, 
nie dającego nakłonić się do 
służenia za darmo do mszy 
św iętej. Szereg niezwykle ko­
m icznych pomysłów jest w  du­
żej mierze także zasługą sce-1 
nariusza oraz doskonałej m i­
m ik i i gry aktorów.

F ilm  ten na długo pozosta­
w ia  w  pamięci całe bogactwo 
charakterów  i postaci u tw o­
rów  Haszka, zbliżając je do 
w idza i pozwalając je lepiej 
poznać.

W ŁO D ZIM IE R Z  L IK S Z A
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W Stanach Zjednoczo­
nych ukazała- się niedawno 
książka, która loywolara 
nie lada sensację. Nasi ona 
ty tu ł  „M u rd e r  Inc.“ , co o- 
snacza mniej wiecej „M o r ­
derstwo“  — spółka akcy j­
na“ . Autorem książki jest 
nowojorski prokura tor i sę­
dzia śledczy w  jednej oso­
bie, Burton  B. Turkus. Z 
książki Turkusa dowiadu­
jemy się m. in ,  że gang­
ster A lbe r t  Anastasia pa­
nuje nad portem w  Brook­
lyn, największym na świę­
cie morskim ośrodkiem  
przeładunkowym, że zaró­
wno dokerzy ja k  importe­
rzy i armatorzy plącą jego 
bandzie wysoki haracz. 
Burton B. Turkus pisze, że 
„T rzy , a prawdopodobnie i 
więcej sekcji związków za­
wodowych na ogólną liczbę 
siedmiu znajduje się w  rę­
kach przedstawicie li  świa­
ta gangsterskiego, którzy  
dostali się na te stanowi­
ska dzięki sfałszowanym  
wyborom“ . Ci, którzy z 
odwagą i poświęceniem 
walczyli  przeciwko takie­
mu stanowi rzeczy, ¡ostali  
zamordowani, a burmistrz  
Nowego Jorku 0 ‘Dwyer ka­
zał umorzyć śledztwo w  
sprawie Anastasii, zwanego 
powszechnie „carem frontu  
morskiego“ .

M ianowany na swoje sta­
nowisko w  roku 1H0 T u r ­
kus na tra f i ł  na serię mor­
derstw. „Dw a tuziny ludzi 
zastrzelonych, zasztyleto­
wanych, uduszonych, po­
krojonych w  drobne kawa­
łeczki lub spalonych i  po­
rzuconych w  kanałach, na 
polu, w  skradzionym sa- 
mochodzie”  —  pisze w  swej 
książce, Ktoś kogoś wsy­
pał. Policja weszła: na ślad 
niejakiego Kida Twista Re- 
les, zawodowego mordercy. 
Kiedy po długich, bada­
niach przyznał się pn wre.  
szcie do wszystkiego, ste­

nografowie mdleli  ze zmę­
czenia. M ów ił  12 dn i nie­
mal bez przerwy. Opowie­
dział całą historię gang- 
sterstwa w Ameryce od ro­
ku ID20 począwszy. Roz­
w i ja ło  się i potężniało ono 
równolegle z kapital izmem  
i podobnie ja k  kapital izm  
stało się monopolem  
wszechpotężnej grupy w ta ­
jemniczonych.

N a jp ie rw  była mafia, 
która rabowała im igran­
tów. Polem wyrosła w A -  
mer.yce młoda generacja 
gangsterów, którzy walczy­
li  ̂ że „ s ta rym i“ o palmę  
pierwszeństwa. W ciągu 48 
godzin szef „wąsaesy“ , jak  
nazywano starych gangste­
rów i  jego 40 wspólnikowi 
zostało zabitych. Władzę 
objęła „w ie lka  szóstka“ ] 
Franek Castello, k ró l gry,  
Luci ano — kró l narkoty­
ków i loterii , Joe Adonis i 
A na Stasia — specjaliści od 
spraw poli tycznych i kró­
lowie „ f ro n tu  morskiego\  
Lepke  —  kró l niezliczo­
nych szantaży. Buggsy Sid- 
gel — kierujący mordami 
i tak zwanymi ekspedycja­
mi karnym i i  wreszcie, n ie­
co na uboczu, Dutc l i  Schultz  
— kró l piwa.

W  r o k u  1934 gangsterzy 
postanowil i połączyć się. 
Powstała spółka  „ Morder­
s t w o k t ó r e j  obrót oblicza 
się na m i l ia rd  dolarów ro­
cznie. W.ciągu 10 lat spół­
ka ta zamordowała prze­
szło 1000 „ niewygodnych"
świadków, buntowników i 
dcnuncjatoTów. Mordercami 
by l i  wytworn i,  panowie w  
nienagannie skrojonych  
garniturach z m ałym i czar­
nymi walizeczkami, jakie  
zazwyczaj noszą lekarze.

Turkusowi udało się po­
słać va. krzesło elektryczne 
jedynie k i lk u  morderców i 
jednego z przywódców ban- 
ay.

A K C Y JN A
K id  Twist Rcles, jakko l­

w iek strzeżony, został zabi­
ty. Znaleziono go zmiaż­
dżonego na podwórzu wię­
ziennym. Powiedział za du­
żo, musiał zginąć. Gangste­
rzy poza tym dali  do zrozu­
mienia, że aferę należy za­
tuszować, ponieważ śledz- 
two doprowadzić może cło 
najwyższych osobistości 
świata politycznego USA.

Wiele pisało się już o 
powiązaniach wielk iego ka­
p i ta łu  z organizacją gang­
sterską i nie jest dla ntr.o- 
go tajemnicą, że gangste­
rzy opłacają wybory  w A- 
mery ce, że „pożyczają“  
swych band d.la dławienia  
strajków, że przy pomocy 
łapówek i szantażu trzyma­
ją  w  swych rękach polk ję-

„Chcemy mieć całą A - 
m erykę w  naszej portmo­
netce — powiedział K id  
Twis t Rcles Turkusowi  .w  
czasie jednego z przesłu­
chań — zabijamy ludzi po 
to, zęby ten cel osiągać. Ro­
bimy to samo co H it le r  i 
Mussolini, ty lko  że ord 
chcieli mieć od razu cały 
świat, dlatego zabija l i  od 
razu m il iony ludzi“ .

Jeden z najlepszych fa ­
chowców w dziedzinie mor­
derstwa. Rcles, wiedział co 
mówi. A.’e od. roku 1941 
wiele sic zmieniło. Dziś 
ga nos t erzy amery ha ńs.cy
wspólnie z amerykańskim  
kapitałem  chcą „mieć w 
swej portmonetce“  cały 
świat podobnie jak  Hitler. 
Dlatego tysiące ludzi ginęło 
w. Korc i ,  dlatego amery­
kańskie dolary pomagają 
zabijać w Indochinach, dla­
tego n iew inn i ludzie giną 
w  USA na krześle e lektry­
cznym.

Spółka akcyjna  „Morder­
stwo'• chce objąć swymi  
mackami cuły ¿wiat.
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# »  o  w  n  « I  w
f i *  M-m éworztr- (włWtTMifęńsfel, te

•fluís f lcg i i transparenty...
Tak samo jak  dwa tygodnie temu.
Tak, samo gra orkiestra m a m a , tak 

•««o  smagli rumuńscy chłopcy terde- 
i bliscy, krzyczący na naszą cześć. 

Tek. soino ku-iaty to naszych rękach, 
Uniesione w  pozdrowieniu dłonie...

naszym, pożegnaniu jest wzruszę- 
Uie. ' T.ó prawda. A le nie ma smutku  
Gdzież tu miejsce na smutek? Każdy 
obrót kół wagonów, które wiozą vas 
do kraju przybliża, a nie oddala nasz 
tidztnł w  realizacji tego hasła, które tu  

wśród kwiatów,  pieśni i muzyki kw i-  
«0 na murąch kamienic, ru ien.ło się 
r óznymi barwami na wielojęzycznych 
transparentach, grzmiało w każdym 
okrzyku Hasło, które zacieśniało nśd-  
*ki, radosnymi czyniło uśmiechy m ło ­
dych. * któregokolwiek kraju, s które j­
kolwiek strony świata by nie przyje­
chali . — Pokój i  Przyjaźń — tak brzmia­
ło to hasło. K tó ry  z naszych delegatów, 
który nie bez przechwałek nieraz, na 
spotkaniach przy u l icy  /eonu opowia-

fal Ang likom  i Włochom o budowie 
arszawy, rozkładając szeroko rece, co 

miało znaczyć, że ta-a-ak szybko od­
budowuje się Warszawa, odpowiadał 
na mnożące się pytania  Irańczyków, 
ciekawych szczegółów o spółdziel­
czości produkcyjne j w  Polsce, po - 
nazywał. takie czy inne cy f ry  mówiąęe 
o naszych osiągnięciach — nie wie, nie 
czuje, co ma czynić, by treść tego ha-, 
sto. utrwalić?

Miarowo stukają koła wagonów. Do 
Polski,, do Pol-ski, do Pol-slci... W ia tr 
przynosi od puszt węgierskich, rów n in ­
nych i rozległych niczym morze, za­
pach siana. To już drugie siano... V,7 
Polsce nazywa się potraw. A  w nie­
których województwach tak dziwnie — 
clawa. Ale w  warszawskim mówią  — 
potraw. We rosi, z które j pochodzi Hela

Mądrze,jewtka te i  tak mówią. Ale He­
la po powrocie nie będzie sprzątała 
siana, jak  to czyniła w  dzieciństwie.

Stanie przy maszynie w  Mazurskich 
Zakładach Roszarniczyćh — tej maszy­
nie, którą powierzyło je j  — do nie­
dawna n iewykw a l i f ikow ane j robotnicy
— państwo, w  nadziei, że nie zawiedzie 
I nie zawodzi. — 130 procent normy jak  
na młodą robotnicę, to przecież nie 
jest źle. Ale teraz, po powrocie z Festi­
walu, Helena wie, że cy fry  normy, którą 
wykonuje, to już nie ty lko  sprawa jej,  
je j  kolegów z ZMP, dyrekcji,  młodzie­
ży całego k ra ju  nawet. Ona po powro­
cie z Festiwalu stając jak  przed dwo­
ma tygodniami przy maszynie, stawać 
będzie do ważnej pracy politycznej. „Ci 
młodzi z różnych k ra jów  na Zachodzie
— powiada — tak na nas Uczą, tak ba r ­
dzo Uczą, kiedy mówią  o pokoju, o 
tym, że musimy go wywalczyć...'  No 
cle my potra f im y  popracować... Na nas 
się nie zawiodą,..*•

Miarowo stukają kota wagonów. Do 
P o ls k i ,  do Polski,, do Pol-ski... Przez 
otwarte okna wpadają dźwięki uięgier- 
skich i  czeskich orkiestr. W ręce cisną 
się węgierskie i czeskie wiązanki kw ia­
tów, jednakowo barwne, z jednakowo  
serdecznym, uśmiechem podawane... Od­
pinamy ostatnie znaczki, szukamy po 
kieszeniach cukierków, by wetknąć je 
w malutk ie łapki dzieciaków, podawa­
nych nam do uścisku, przez rozrzew­
nione matki...

19-letnia Jadwiga Modrzejewska z  
Węgorzewa w  woj. olsztyńskim szcze­
gólnie lubi takie spotkania z m ałym i  
Węgrami czy Czechami. Wychyla się 
z wagonu i  pozdrawia dzieci serdecz­
nie. Dzieci są i  w  Polsce, i  na Węgrzech, 
i w Czechach jednakowe chyba... Roz- 
hałasowane, umorusane nieraz. Ale ro­
ześmiane, ale przylepne... A  jakby  zo­
baczyły teatr kukie łkowy, to by sie-

dzłały Hchutfko, tak  j a k . siedzą dzieci
u* Węgorzewie i  w  innych wsiach ol­
sztyńskiego województwa, do których
przyjeżdżają kuk ie łk i  wykonane spraw­
nymi rękami harcerzy pod kierunkiem  
młodej nauczycielki.

W je j  notatn iku piętrzą się cyfry, 
fakty, nazwiska. Rozmawiała, z delega­
tami x Ind ii,  z nauczycielkami duńsk i­
mi, z ak tyw is tam i FDJ z Niemiec za­
chodnich. Są kraje, gdzie buzie dzieci 
zamiast otwierać się w  podziwie przed 
teatrem kukie łkowym, wykrzyw ia ją  się 

.w grymasie płaczu. Wyciągają rączki 
po to, by żebrać. A po ul icach jeżdżą 
tanki, z k tórych jeden kosztuje na pew­
no tyle, co urządzenie dziesięciu przed­
szkoli, albo może nawet więcej.

— Powiem swoim wyborcom, wszy­
stko po Wiem — postanawia młoda nau­
czycielka. — Po to mnie wybrali ,  bym  
im o wszystkim opowiedziała. A swoje 
dzieci, te które uczę, tak będę uczyć, 
by jeszcze mocniej kochały swoją Oj­
czyznę. By kochały wszystkie dzieci 
na święcie. I  te, które śmieją się w Pol­
sce, i  na Węgrzech, i w Rumunii , i te, 
którym  jest źle, tak jak  w kap ita l i ­
stycznych krajach...

Ciemna noc już zapadła, gdy pociąg 
nasz wtoczył się na peron Stalinogro- 
du. — Niech żyje Stalinogród! H urr r ra !  
Wołają delegaci całego chyba pociągu 
wzruszonymi głosami. Dwa tygodnie 
temu zaledwie byliśmy w tym mielicie, 
a zdawało się nam, że nie widz ie l i­
śmy go chyba rok... Orkiestra ładnie 
gra... Herbata, jaka dobra... — mówią  
między sobą chłopcy, choć orkiestra 
nie gra chyba lepiej niż dwa tygodnie 
temu, a herbata przecież bardzo zwy­
czajna...

Tu wysiada część kolegów ze Stali- 
nogrodu i  wpada prosto w objęcia 
chłopców z zespołów artystycznych, 
którzy przyjechali  k i lka  godzin wcze-

fo iie f t>4 n o t . — C ze tf. M u s z e rf — w o ła
ktoś y> tłumie. No, tu ta j na peronie 
t łocznym i  dźwięcznym muzyką, nie 
wiele chyba sobie opowiedzą. Za to 
później — później. Rus zer myśli o na­
pisaniu jakiegoś dużego artyku łu. A 
może pamiętnika? Wydałoby się go .to 
książce i  wszyscy na Śląsku wiedzie l i­
by, jak. szanowany jest na święcie poi-  | 
ski górnik, jak  jego — Ruszera — kle- I 
pa li <serdeaąnie po ramieniu delegaci ze 
wszystkich stron świata, ja k  bra li  z po­
dziwem do ręk i jego odznaczenia i me­
dale... A jeśli  nawet nie napisze pa­
miętn ika (choć teraz jest tego bardzo 
pewien) to i tak dowiedzą się wszyscy 
x gazet albo skądinąd, jak  Rus zer i 
jego koledzy potrafią festiwalowe  
„Pace si prietenie“  na tony węgla prze­
mieniać...

Gdy dojeżdżaliśmy do Warszawy — 
cały pociąg śpiewał i drżał od przy­
tupywać „Perenicy“ , choć przecież 
przez dwa tygodnie natańezyliśmy się 
je j  dość. A le  jakże — Warszawa, trze­
ba z fasonem... Pałac K u l tu ry  wyższy 
— o je j !  O ile wyższy...„pierwsze po­
całunki,  uściski...

1 początki pierwszych opowiadań: >— 
„A le  wiecie co na tym  Festiwalu by ło“ 7 

•k
I  o tym  co było na Festiwalu opo­

wiadać będziemy jeszcze długo na ze­
braniach, na masówkach, w  zwykłych,  
przyjaznych rozmowach. Patrząc te­
ka r t  k i  no tatn ików przypominać sobie 
będziemy białe, żółte j czarne twarze 
naszych przyjació ł z całego swata.  
Twarze, które niezmiennie rozjaśniał 
uśmiech radości, gdy mówil iśmy, że bu ­
dując Ojczyznę umacniamy pokój.

Bukareszt•— Warszawa.
Ekipa „Sztandaru Młodych“

‘ RÓŻA JU R K IE W IC Z  
T. SZCZEPAŃSKI  
J. W lS N lO fr /S K l

W Opolu w  szybkim tempie są odbudowywane i  rekonstruowane stare, zabytkowe kamie­
niczki.

Na zdjęciu: f ragment odbudowanych zabytkowych kamieniczek na Rynku.
CAF — fot. M or zali

Otoczyć opieką absoliuentóuj 
szkół za irodoirych

,,Md) brat. ukończył szkolę 
zawodową w  Tomaszowie Ma­
zowieckim. Zgłosił się do pracy 
W Przedsiębiorstwie Robót Mori 
tażowych w  Łęgnowie. Po k i lku  
dniach stanął do pracy. M ia ł  
otrzym.ać pomoc fachową oraz 
zaliczkę w  wysokości 750 zł. 
celem zagospodarowania się na 
tamtejszym, terenie. A n i  pomo­
cy, ani zaliczki jednak nie o- 
trzymał.  Nie mając środków  
utrzymania powrócił  do domu. 
Przy odjeżdzie prosił o zw ró­
cenie mu zaświadczenia ukoń­
czenia szkoły — nie otrzymał 
go. ponieważ miało przyjść po­
cztą.. Już upłynęło k i lka tygo­
dni. a zaświadczenia nie. ma.

Co on ma począć?

NIESCIOREK S TA N IS ŁA W  
Borki, p-ta Spala 

pow. Rawa Mazowiecka 
w oj. łódzkie

O tym, że m łodych absolwen­
tów szkól technicznych otoczyć 
należy wszechstronną opieką 
pisaliśmy już niejednokrotn ie. 
K ra jo w i potrzebne są stale 
młode kadry do produkcji. 
Uczeń po ukończeniu szkoły w i­
nien być otoczony ja k  na jtro ­
skliwszą opieką ze strony za­
kładu pracy i w łaściw ie wyko­
rzystany do pracy według swe­
go przygotowania. Prosimy 
Przedsiębiorstwo Robót Mwnta- 

-ż.owych w  Łęgnowie, aby jak 
najszybciej zainteresowało się i 
zajęło sprawą pracy oraz pomo­
cy dla ob. Nieściorka i o w y ­
nikach powiadom iło redakcję,

T, G.

G ospodarna p rzą d ka

f t o 2 f 4 / # c f z a s i i a  c a e d l a * f
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P s trz  uw a żn i« : s u w m ia rk a , m ik r o ­
skop. ś ruba  m ik ro m e try  u rna, g lo ­
bus, m ło te k , c y rk ie l,  w ieczne  p ió ­
ro , s ta lów ka , te m p e ró w ka , o łó w e k , 
k a ła m a rz , l in ia ,  k ą to m ie rz , b ib u - 
U iz .

Za dob re  ro zw ią zan i«  zadan ia  z 
n r  997 n a g ro d y  ks iążkow e  o trz y m u ­
je : l)  -t. J a ś llk o w s k i — Trzeszczany, 
po w . H rub ieszó w , 2) E. K o ło d z ie j­
czyk  — P ią tk o w ic e . pow . Nysa, 3) 
J, K u p k a  — C zyżow iec , pow . R y b ­
n ik , 4) T. Lang  — J e rz m a n k i, pow  
Zgo rze lec , 5) J. L e w a n d o w s k i—PGR 
S ła w n y , pow . G ry f ic e , fi) C. R opek— i 
Jasień, p ow  B rzesko, 7) J. S ieczyń- ; 
s k i _  G ie b u łtó w , pow . L u b a ń , B) 
J. S trz e le c k i — R ozpędziny, pow. 
K w id z y ń , 9) A . S zyd ło  — S w ie rzow a  
Polska, pow . K ro sno  n /W ., 10) S. 
W ilk  — PGR R ybn ie«  D uża, pow . 
J e le n ia  Góra.

N a g ro d y  a u to rs k ie  d z ia łu  ro z ry w ­
kow ego  o trz y m u ją ;

W. B a rc ik o w s k i (R adom ) — za 
k rz y ż ó w k ę  w  n r  831.

S. K t iz iń s k l (S ta n o w ic e )*— za lo - 
goskakank«  w  n r. 837.

R. K o z ic k i (O św ięc im ) — za zada­
n ie  g e o g ta ficzn e  w  n r. 840.

R. B a c io r (Ż a rk i)  — za k jom b ina t- 
k« w  n r. 841.

Z. N n g a rk i (R ad z inkó w ) — za szy f­
rog ram  w  n r. 883.

W. S taszczy lisk i (W ro c ław ) — za 
k rz y ż ó w k ę  w  n r. 883.

R. Z im n ie w ic ż  (Je l. G óra ) — za 
zadanie m a te m a tyczn e  w  n r. 883.

M . H o łda  (R zep ien n ik  B is k u p i)  — 
za k o n ik ó w k ę  w  n r. 871.

W. P oddany  (Z o fijó w k a )  — za lo -  
g o g ry f w ią z a n y  w  n r . 913.

C. P io tro w s k i (L eża jsk ) — za « ry t-  
m o g ra f o b ra z k o w y  w  dod. i lu s tr .  
n r . 120.

W ielowarsztątowe gospodar­
stwa 13-łetniej prządki, M arysi 
Walas pracującej w  Kombinacie 
W łókienniczym  im. Nowotki 
składa się z ośmiu stron maszyn. 
Bv je obsłużyć musi się ona do­
brze uw ijać. Pomyślcie: w  ru ­
chu są równocześnie setki 
wrzecion i szpul. O wszystkich 
dziewczyna musi ciągle pamię­
tać; dokręcać w  porę zerwaną 
przędzę, wym ieniać niedoprzęd, 
zbierać spod w a łków  bawełnę. 
Maszyna nic poczeka. Marysia 
nie zatrzym uje się też długo w  
jednym  miejscu. To tu, to tam 
miga je j granatowy fartuch.

M arysię nie zadowala już prą­
ca • n *  ośmiu . stronach maszyn. 
Coraz częściej m yśli, by przejść 
na 9 stron.

Ku nowym #tikc*som
Byt okres kiedy Marysia nie 

mogła poradzić sobie z maszy­
nami Ja.k na złość rwała i mo­
tała się je j przędza. Wówczas 
je j trudnościam i zainteresowała 
się organizacja -ZMP-owska. 
Z M F-ów ki dużo je j pomogły. 
Korzystając z ich pomocy i rad, 
Marysie, zaczęła równać stop­
niowo do najlepszych. Bo chę­
ci i zapału do pracy nie brakuje 
je j. W kombinacie czuje się do­
brze. Zastąpił on je j, sierocie — 
dom. a organizacja zetempowska 
— rodzinę.

Gdy niedawno temu została 
nagrodzona Srebrną Odznaką 
Przodownika Pracy — postano­
w iła  jeszcze w yda jn ie j praco­
wać. Zebrała zaraz k ilka  bro­
szur o metodach pracy, innych 
prządek. W trakcie czytania za­
interesowała ią szczególnie me­
toda Żandarowei. W yliczyła, że 
gdy zmiennicy przekazywać bę­
dą sobie maszyny w ruchu, to 
w yprodukują dodatkowo o w ie­
le więcej prżedzy. Uwagami 
swoim i podzieliła się ze swoim i 
towarzyszkami pracy, F lasiak i 
Jędrzejczyk.

Nie od razu zgodziły się na je j 
propozycję. Przekazywanie ma­
szyn w  ruchu było dla nich 
czymś nowym, niespotykanym. 
O baw ia ły się, że jedna drugie j 
może przekazywać maszyny nie- 
doczyszczone. A jak  się zepsuje

Tow. Maria  Walas 
obsługuje S stron maszyn.

coś. to niewiadomo na kogo 
spadnie odpowiedzialność. Jed­
nak Marysia potra fiła  im  w y tłu ­
maczyć, że gdy będą pracować 
metodą Handarowej, to więcej 
wyprodukują i lepie j zarobią.

Po długich rozmowach przy­
stały na je j propozycję. Próba 
wypadłą dobrze. Każda z n ic ji 
osiągnę/f lepszy ̂ procent w yda j­
ności. Marysia przekroczyła nor­
mę. osiągając 110 proc. W po­
równaniu do poprzedniego okre­
su zwiększyła swoją wydajność 
o k ilka  procent.

Nie zapomina o koleżankach
O bserwującym  M arysię wydaje 

się. że cała je j uwaga skupio­
na jest ty lko  na własnych ma­
szynach.

Ze zdumieniem patrzysz na 
dziewczynę, gdy pomaga innym 
prządkom. Jak może wszystko 
pogodzić?

Jednak- Marysia, na ile tytko 
czas je j pozwala, pomaga in ­
nym prządkom. Rozumie, że sa­
ma niew iele zdziała. Najczęściej 
można spotkać ią też przy ma­
szynach pracującej obok niej, 
m niej doświadczonej prządki, 
Teresy Nowak. I teraz nachy­
li ły  się obie nad maszyną.

— Widzisz — tłumaczy przy­
jaźnie koleżance M arysia — 
źle przykręcasz niedoprzęd. Przy 
przykręcaniu przez palec pow-

Bo czego prowadzi knk opieki nad koleni Z iP

stają węzły. Dlatego też masz
więcej zryw ów  i  braków. Na­
stępnie pokazuje dokładnie 
dziewczynie ja k  ona sama u sie­
bie przykręca niedoprzęd. Przy­
pomina o nierówno w iru jących 
wrzecionach i biegnie do swych 
maszyn.

Sprawdzi... Wszystko „g ra " w 
je j gospodarstwie. „A  u innych 
prządek?“  Coś je j się nie spo­
dobało przy maszynach M arysi 
Haładaj, bowiem zwraca je j 
uwagę.

— K to  to w idzia ł, żeby przę­
dzę Zrzucać na podłogę? — T łu ­
maczy dziewczynie, że nie wolno 
niszczyć odpadków, że winna je j wszystkich 
skrzętnie zbierać do woreczka.

— Wiesz przecież, że bawełnę 
sprowadzamy z innych krajów.
Ciężko m usim y na nią praco­
wać. Czy wyobrażasz sobie o ile 
więcej tkan in  m oglibyśm y : \vy-

K o ło  nasze zostało założone w 
sierpniu 1949 roku. Już od sa­
mego początku dawało w ie le ? 
siebie dzięki um ie ję tne j pracy 
zarządu i pomocy Żarz. Gm. 
ZM P w  Nowem. O dobre j p ra­
cy świadczyć mogą na jlep ie j do­
wody: pomoc młodzieży pr?v bu­
dowie św ietlic-/ grom adzkiej, po­
moc przy budowie i naprawie 
dróg. Młodzież, nasza pracown­
ia też przy sadzeniu lasu, p ra ­
cowaliśmy w  PGR Koniczyce, 
przy  żniwach, i przy' w yb iera­
niu  ln u  w  PGR M ilno. Dużo 
pracy w łoży li zetempowcy z 
T ry la  w  sadzenie w ik lin y  w 
m iejscowej spółdzielni p roduk­
cyjnej. Przytoczyć można jeszcze 
w iele innych fak to r/, świadczą­
cych o dobrej pracy kołu.

Wspomnieć należy również i  o 
tym, że zetempowcy i nieąorga- 
mzówani w  T ry lu  osiągnęli 
poważne sukcesy kultu ra lne.

Za osiągnięcia w  pracy. — 
koło zostało nagrodzone rad io­
odbiornikiem  m ark i ..P ionier“ . 
Założono bibliotekę, którą opie­
kował się na jp ierw  kol. Stęp­
niak, później kol. Irena Stań­
czyk.

Tak więc osiągnięcia m łodzie­
ży gromady T ry l b y ły  duże. I 
dziś entuzjazm jest niem niej- 
szy, lecz na skutek braku opie­
k i nad tym  kołom, zarząd koła
w  ogóle nie pracuje. N a jlep ie j | ZMP, lenistwo Zarządu Koła 
świadczy o tym  fakt, że od cza­
su zm iany leg itym acji nie było Korespondent
ani jednego zebrania. Nic I I .  L IS T O W S K l

dziwnego, że panuje w  k o  
le ZM P bałagan. Np. ostatn io 
radio, zdobyte w ysiłk iem  koła 
— „zginę ło“  — „zg inę ły“  rów ­
nież książki z b ib lio tek i.

Zdarzają ?;ę też w ypadki tak i»  
ja k  oszukiwanie młodzieży. Np, 
prezes straży pożarnej w T ry lu  
ob. B ron is ław  Oszust żąda od 
młodzieży po 50 zł za w ynaję­
cie św ietlicy.

Nie w idz i lego również an i 
Zarząd G m inny, ani ZP ZMP.

Na przykładzie naszego kolą. 
można się przekonać, do czego 
prowadzi brak opieki nad kołem

Pa XII Plenum U  Z IP  prasa orgsnlzacii ¿stempewsSiiej 
w woj. olsztyńskim «lefia m a n ie

nie m arnowała dziennie tych 
k ilk u  dekagramów bawełny?

Dziewczynie jest trudno to j zetempowców. 
sobie wyobrazić. Ale słowa Ma­
rysi tra fia ją  je j do przekonania.'
Dziwi się ty lko, że sama wcze­
śniej o tym  nie pomyślała.

Po prncy
M arysia daje się lubić. Nie

trzyma Się na uboczu, me zamy­
ka się w sobie. Po pracy można 
spotkać ją razem z innym : 
dziewczętami w św ietlicy lub na 
stadionie. W sporcie, podobnie 
jak  w pracy, wałczy o fia rn ie  <> 
coraz lepsza w yn ik i. W biegach 
narodowych, w  grupie dziew­
cząt, zajęła pierwsze miejsce.

A wieczorem, gdy wróci z 
kom binatu do domu. do późna 
w nory czyta z zainteresowa­
niem gazety, książkę.

Marysia kocha gorąco Ludową 
Ojczyznę. Tyle przecież zmian 
wniosła ona w jej życie. 7. sie­
roty. która daw nie j nie miała 
żadnych perspektyw rozwoju. 
Stała się w ykw a lifikow aną ro ­
botnicą. cieszy się szacunkiem 
towarzyszy pracy. Dziewczyna 
nie żałuje sił. by swą ofiarną 
pracą pomnażać potęgę ukocha­
nej Ojczyzny, by życie w  niej 
stawało się jeszcze dostatntęjsze 
i radośniejsze.

M. ŻY C IŃ S K I

W  w oj. o lsztyńskim  we i nowych członków, a w  zakła- , M ilakowskięgo, k tó ry  od we*
kołach ZM P omó- j dacii Skupu Surowca plan tacy j-  j wnątrz rozbija; pracę organiza-

w iono już  X I I  P lenum ZG | nego (również w  Szczytnie) ,or- j cyjną, siejąc ferm ent wśród
ZMU. Od c h w ili zapoznania | ganizacja wzrosła o 13 nowych j członków i  dem oralizując m ło­

dzież.
Młodzież z tego kola zrozu­

miała, że do organizacji dostały 
się elementy wrogie i przypad­
kowe. k tóre trzeba usunąć, aby 
móc w łaściw ie pracować.

Tam, gdzie X II- Tlenum oma­
wiano ty lko  powierzchownie, bez 
wyciągania wniosków do pra­
cy, zostanie- ono omówione na 
powtórnych zebraniach, które w  
tę; c h w ili przeprowadzają zet- 

. . , . . .  . . . .  , empowękie^ ins tanc ja . woj. ol-
Np. w  ro - i chleb. Ożywienie koło nastąpiło i szlyńskiego. ’

l" l ,n ' 1 - "u— --i-----  ' R. -f-łOBCZAK

młodzieży zetempowskiej z u- j członków
chwalą i w ytycznym i X I I  P le- j W  spółdzielni p rodukcyjne j
num praca poszczególnych k ó ł j Sandaw» praca kola ZM P d o

- , . . .  uległa poprawie. Szczególnie ob- I tychczas kula ła , a po om ówię-
produkować, gdyby każda z nas serwuje się większą troskę o n iu  X I I  Plenum nabrała w ia-

wzrost organizacji ; podiujRee- | ściwej treści po litycznej i w y-
me swio.doraośei po litycznej | kazuje ożywioną działalność. Na

| okres akc ji Źniwno - om letowej 
^Po przeniesieniu wytycznych i zorganizowano 10-osobową b ry - 

X I I  Plenum, do młodzieży, przy- ! gadę młodzieżową, k tóra pbma- 
ję to około 3 tyś. nowych człon- |ga we wszystkich pracach żniw - 
ków do organizacji. Najw iększy nyćh w spółdzielni i ma już  ćtu- 
wzrost ho lu je  się 
pracy i PGR-aon.
sza rp i;w  Szczytnie w  miesiącu Iz chw ilą, k iedy młodzież zd-ema- 
lipcu przy ję to  do organizacji 10

-:*t- w  zakładach i że osiągnięcia na polu w a jk j o
- TvV\ S -.U1-U r \~ ...... .•__: . i ... i .....

Olsztynskowała i usunęła z organizacji ,

PiBBsw ZMP Praga -  Centralna surnm ifrytykc/rało 
GZ?Éfj¡n ZS za naruszeni© zasady kolegialności kierownictwarr

Niedawno opub likow aliśm y jpostaw ionych w  a rtyku le  „Sztan-
a rty k u ł pt. „W  ZD ZM P Praga | daru M łodych“ .

Plenum zatw ierdz iło  wniosek 
Zarządu Stołecznego o odwoła­
nie tow. W ojtowicza ze stano­
wiska przewodniczącego ZD 
ZMP.

Plenum udzie liło

— Centralna narusza się zasa­
dę kolegialności k ie row n ic tw a '1. 

~k
Dn. 9 bm. odbyło się Plenum 

Zarządu Dzielnicowego, k tóre 
radziło, nad stylem i metodami 
pracy Zarządu Dzielnicowego.

Dyskusja na Plenum dala k ry ­
tyczną i somokrytyczną, surową 
ocenę pracy* Zarządu i Prezy­
dium  Z. D. Potw ierdziła ona 
słuszność wszystkich zarzutów.

samokrytykę, 
upomnienia.

Obowiązki przewodniczącego 
— ob ją ł wiceprzewodniczący ZD, 
tow. Cynkała.

Poza tym  Plenum uchwaliło  
zwołać naradę ak tyw u  robol n i-

Poza tym  Plenum postanowiło, j czego, k tóra by omówi!« w 
w  związku z in trygancką posta- j św ietle X I I  Plenum ra jw a żn ie j- 
wą tow. P lu ty  i T ros insk iego— ; sze, aktua lne zadania, stojące 
tow. P lutą wykluczyć z w ładz j przed organizacjam i robo tn irzy- 
.organizacji i .udzielić mu naga- j mi ZD ZM P Praga — Centra l­
ny z ostrzeżeniem. Tow. T ros iń - Ina.
skiemu, biorąc pod uwagę jego i k . K .

Warszawa—ośrodkiem masowej turystyki
.SOANMRU

m to m a i

W dziewiątą rocznicę Istnienia 
Polski Ludowej, wśród de filu ­
jącej u licam i Warszawy m ło­
dzieży dużą grupę stanow ili 
członkowie Polskiego Tow arzy­
stwa Turystyczno - K ra joznaw ­
czego. M akiety zabytków arch i­
tektonicznych i w ie lk ich  budów , 
l i  Planu Sześcioletniego, niesio­
ne przez maszerująca młodzież 
potw ierdzały znaczenie tu rys ty ­
ki, jako dziedziny um ożliw ia jącej 
poznanię ojczystego kra ju .

Za k ilka  miesięcy obchodzić 
będziemy dziewiątą rocznicę w y­
zwolenia Warszawy. W ysiłek ca­
łego narodu pozwolił na wspa­
n ia łą  odbudowę i rozbudowę sto­
licy , zniszczonej przez faszy­
stowskich okupantów. Warsza­
wa dźwignęła się z ru in  wzbu­
dzając podziw nie ty lk o  w  k ra ­
ju , ale i  za granicą.

Szybka odbudowa stolicy za­
interesowała tysiące ludzi z ca­
łe j Polski. Ze wszystkich zakąt­
ków k ra ju  napływały i napły­
w a ją  nadal wycieczki chłopów i 
robotników, młodzieży i star­
szych, wszystkich, którzy chcą 
osobiście przekonać sic o roz­
machu budownictwa i poznać 
piękno Warszawy.

Warszawa stała się ośrodkiem 
masowej tu rys tyk i, stała się 
Punktem docelowym setek w y­
cieczek.

Patrząc na przemierzające 
Warszawę wycieczki, niejeden 
mieszkaniec stolicy nie zdaje so­
bie sprawy z tego, że chociaż
mieszka w Warszawie, nie zna | mieszkańców Warszawy wyjeż
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Na zdjęciu jedna z w ie lu  wycieczek, odwiedzających stolicę, na Placu Konstytucji .

te j dobrze. Co pewien czas przy­
bywa stolicy nowy obiekt i... oka­
zuje się, że znamy Warszawę 
ty lko  powierzchownie.

Warszawa w  k ró tk im  okresie 
czasu stała się potężnym ośrod­
kiem turystycznym . Turystyka

dżających poza Warszawę oraz 
tych turystów , którzy upraw ia­
ją turystykę kw a lifikow aną, u- 
m óżliw iającą zdobywanie odz­
nak turystycznych, (kajakowe, 
piesze, kolarskie).

W Warszawie istn ie je Stotecz
w  stolicy ma duży zakres dzia- ne B iuro Obsługi Turystycznej
łania, ponieważ obejm uje osob.y 
Htżyjeżdżającś do Warszawy,

(BOT), które z,ram ienia Wydzia­
łu Kultury Prezydium StRN zaj-

m uje się ruchem turystycznym . | 
Oprócz BOT-u intensywnie na j 
tym  odcinku pracują PTTK, j 
WRZZ i Orbis.

Każda z wym ienionych pla- j 
cówek wkłada wiele w ysiłku w ; 
udostępnienie jak  najw iększej 
ilości turystów  zwiedzenia W ar­
szawy, a. mieszkańcom stolicy i 
um ożliw ia pożyteczne i przyjem ­
ne spędzenie czasu wolnego o d '

Foto CAF

pracy ! tiaukt w  granicach m ia­
sta i poza miastem.

PTTK dysponuję grupą około 
159 przeszkolonych przewodni­
ków po Warszawie, Większość z 
nich to zetempowcy, starający 
się jak na jlep ie j spełniać powie­
rzone im  zadanie. Przewodnicy 
PTTK oprowadzają również w y­
cieczki. organizowane przez BOT, 
Orbis i WRZZ,

i Przyjem nie jest spędzić czas 
w niedzielę czy sobotnie popo­
łudnie na wycieczce pieszej lub 
autokarem i posłuchać cieka­
wych in fo rm acji przewodnika. 
Wszyscy przewodnicy stale uzu­
pełniają swe wiadomości, korzy­
stając: m. ¡fi. z fachowych kon­
sultacji specjalistów, jak na 
przykład: kie row nictw a budowy 
Pałacu K u ltu ry  i Nauki im. J. 
Stalina, Starego Miasta czy też 
planistów, pracujących nad roz­
budową Warszawy.

W ciągu czerwca br. z usług 
przewodników PTTK korzysta- j 
ło przeszło 10 tysięcy osób. nie i 
licząc wycieczek zwiedzających | 
Warszawę przy pomocy BOT, 
czy Orbisu.

i
W każdą sobotę t n iedz ie lę : 

dla mieszkańców Warszawy or- I 
ganizowane są wycieczki, z k tó ­
rych korzysta przeciętnie ok. 1.5! 
tys. osób. Do te j cy fry  trzeba do-1 
dać jeszcze osoby korzystające | 
z ośrodków' wypoczynkowych j 
na Bielanach, w  Powsinie, Buch-1 
mku, A nin ie  i nad W isłą; o trzy- j 
mamy wówczas cyfrę przeszło i 
100 tys. osób. Na tym  nie za-1 
m yka się jednak plan ruchu tu- | 
rystyczno - wypoczynkowego dla j 
mieszkańców stolicy, bowiem j 
jeżeli ty lko  pozwolą środki tran -1 
sportowe (większość wycieczek | 
korzysta z autokarów), to nie- | 
długo liczba ta wzrośnie do 300 j 
tys. osób, spędzających niedziele j 
i święta .poza miastem.

Bardzo popularne są wyciecz- ; 
ki dalsze: do Puław i Kazimie-1 
rza, Płocka, Żelazowej Woli i w ! 
Gór y .Świętokrzyskie. Turystyka, | 
która um ożliw ia wypoczynek i 
rozrywkę, a jednocześnie przy-;

ę dó poznania kra ju , 
w Warszawie bardzo | 
i zyskuje sobie z każ- 

m w ielu nowych syrn-

Redner Leonard — Toruń.

Radzimy napisać do M iędzy­
narodowego K lubu Książki i 
Prasy, W-wa. Bagatela 14, lub 
„Domu Książki“ — W -wa, Nowy 
Świat 49. Księgarnie te wysy­
łają książki za zaliczeniem pocz­
towym.

Czytelniczka 71M

Złóżcie podanie do n a jb liż ­
szej Pow iatowej Komendy PO 
„Służba Polsce" z prośba o przy­
jęcie do Szkoły Przysposobienia 
Zawodowego. Nauka w SPZ

. trw a  k ilka  miesięcy i kształci 
j w kierunkach: metalowym, hut- 
! niczym, górniczym. chemicz­
nym. drzewnym, kam ieniarskim , 
szklarskim , w łókienniczym . W y­
żywienie. mieszkanie oraz ubra­
nie otrzymacie bezpłatnie, w 
zamian za to będziecie pracować 
2 lata «' wyuczonym zawodzie, 
oczywiście za pełnym wynagro­
dzeniem. Do podania należy za­
łączyć świadectwa: urodzenia, 
szkolne, lekarskie oraz zobowią­
zanie do dw u le tn ie j pracy, pod­
pisane przez Was oraz Waszych 
Rodziców, 1

M akowski Stanisław — Zhiersk

W sprawie szkól lotniczych 
zwróćcie się do W ojewódzkie­
go Zarządu Ligi Przyjaciół żo ł­
nierza w Poznaniu, skąd otrzy­
macie szczegółowe informacje.

Knl. Tadeusz K. Warszawa

Zdjęcie o którym  piszecie, o- 
trzym aiiśm y z Centralnej Agen­
c ji Fotograficznej 15 łipca br, 
z datą tegoroczną. Okazuje się, 
ż.e CAF otrzyma! to zdjęcie ze 
złą datą. Za zwrócenie słusznej 
uwagi, dziękujem y Wam.

P R O G R A M  R A D IO W Y

czynią 
staje s 
popula: 
dym di 
patykó1

ANDRZEJ WIERZBA

na dzień i*  sierpnia 1553 1.
(SO BO TA)

P ro g ra m  I  — na  fa l)  1323 m .

P ro g ra m  d n ia : fi M ,  15.LL 
W ia do n jóśc l: 5.05. fi.p.o, 7.00, 
7.55, »2.04, 16.00, 20.00, 23.00.

5.10 A n d . d la  w s i, 5.20 K o n c e rt 
p o ra n n y  w  w y !:. O rk . Tlozgł. 
S zczec ińsk ie j PR  p. d. W ł. G ó­
rzyń sk ie g o . fi. 10 K o n c e r t p o ra n ­
n y . 6.50 G im n a s tyka . 7.20 M u ­
zyka  poranna, 7.50 K a le n d a rz  
R ad io w y , 8.00 W iązanka  m e lo ­
dź i ro z ry w k o w y c h . 8.80 A n d . 
d la  dz ie c i s ta rszych , 9.00 K o n ­
ce rt p o ra n n y , '*45 P rze rw a , 
10.50 M u z y k a  ro z ry w k o w a . 11.15 
M u zyka  i a k tu a ln o ś c i. 11.45 
G łos m a łą  k o b ie ty , 12.15 Na 
sw o jską  nut.ę — gra  Zespó ł 
H a rm o n k -tó w  T . W eso łow ski e- 
FO, 12.45 A nd . clla w s i, 1-7.00 
K o n c e rt o r k .  R ózgi. W ro c ła w ­
s k ie j PR  p. d. T . S erertyńskta* 
go. 13.40 U tw o ry  na h a rfę . 13.55 
P rze rw a , 13.30 A n d . d is  dz iec i, 
15.10 P o lsk ie  m e lo d ie  lud o w e  w  
oprać . A . S za lińsk iego , w  w y k . 
L u d o w e j K a p e li Zesp. W o ka l­
nego PR p. d. St. N aw ro ta , 
16-23 7  c y k lu :  „ U tw o r y  l ir y c z ­
ne G rie g a “  — g ra  T. Ż m u ­
d z iń s k i — fo r te p ia n , 16.45 p ie ś ­
n i Jana G a lla  śp iew a M a ria n

Rozgł. Ś lą s k ie j P R  p. d. J. 
Llera?.«, 18.00 M ik ro fo n e m  po 
k ra ju ,  13.15 P o p o łu d n io w y  k o n ­
ce rt s y m fo n ic z n y , ir>.<5 P rze ­
m ó w ie n ie  A m basadora  R u m u ń ­
s k ie j R e p u b lik i L u d o w e j ob. 
N i sol a e D i n u l es cu. 19.05 Na 
m u z y c z n e j fa li.  19.35 K o resp o n ­
d en c i s p o rto w i donoszą, 19.45 
A ud. d la  w s i. 20.45 M u zyka  ta ­
neczną (C a jm e r). 21.25 ..Paląc 
K u lt u r y  i N a u k i“  — w iersze 
Ferenca  P akozdy, ?M o K o n ­
c e r t K ra k o w rk ie i O rk . PR  p. 
d. S. G-ajdeczki, 22.25 M u z y k a  
d la  w szys tk ich .

P ro g ra m  u  — na fa l i  4C7 m.

P ro g ra m  d n ia : 7.59, 14.00.
W iadom ośc i: 5.05, 6.30, 7.55,
37.00, 21.CO, 23.50.

5.10 A n d . d la  w s i. 5.20 K o n ­
c e rt p o ra n n y , fi.00 G im n as tyka , 
fi.10 K a le n d a rz  R a d io w y , 6.13 
K o n c e rt p o ra n n y . 6.50 M u z y k a  
lud o w a . 7.20 M u z y k a  poranna, 
8.00 W iązanka m e lo d ii ro z ry w ­
k o w ych , 8.30 M u z y k a  b a le tow a,
8 55 P rze rw a . 14.05 In fo rm a c je  
14JO M u z y k a  ro z ry w k o w a . 14.59 
K o n c e r t C hó ru  R ózgi. 'W rocław  
sk le j PR p. d. E. K a jdasza . 
13.10 „W ie c z ó r  za rę czyn o w y 
p o ru czn ika  K o w a cza “  — opow .

.30 A u d . d la  dz ie -

sze“  p. 4. T. S vgt.e trćs k iege.
17.30 N ii w a m a w s k ie i ta : i,
17.55 Ze sp o rt 1u. 13.00 M uzyką
taneczna, 18.30 „ T u fy  wu lk a r r -
cznc“  — pog. m gr. S. S'ękow -
sk iego z c y k l i ¡: „T e c h  n i ka  v '

J. L o lk a , 
c i, 16.00 U tv

P lan ie  6-le tn im “ . 33.49 P ieśni 
C za jkow sk iego , 19.00 „  Gi.au >•“
— fra g m . poem a tu  J. R ym na  
w  p rz e k ł. A . M ic k ie w ic z a ! i f*.:i9 
M u z y k a  i a k tu a ln o śc i, 20.no 
P rs y  sobocie po robocie , v  ’ 7 
W ind. sportow e . 21.36 M u z v - 
ka, 22.00 A lid . l ite ra  oka.
22.20 U tw o ry  sk rzyp cow e  w 
w y k . O rne tte  N evo u. 22.49 t p i - 
zyka  taneczna, 23.30 M u zvka  
na dobranoc.

P o lsk ie  R ad io  zastrzega c/, 
b?€! m o ż liw ość  zm ian  w  p ro ­
g ram ie .

Faisliiigo Raćia
„P o ls k ie  R ad io  począwszy od 

dn ia  25 s ie rp n ia  rozpoczyna 
nad a w an ie  c y k lu  pogadanek, 
pośw ięconych  53-1 eciu K o m u n i­
s tyczn e j P a r t i i Z w ią z k u  K a­

nada-Wo zni cz ko *— b a ry to n , 37.05 R achm an inow a 'i Godot dzieck iego . A u d y c je  te
„W o rk i  na w y d m a c h “  — pog. w  tra n s k ry p c ji i K re is le ra, gra w ane będą 23, 27, 29 s;m g r. w .  
„S łuch a cze

K  ra jsk ie go , 
p iszą “  — aud.

17.15
B iu ­

P. Łoboz, .1 fi.20
p e r Rossiniego.

F  ragm en 
17.15 Pie

ty  z 0 - 
Ä iit p>'a oraz 1, 3. 5. 3 1 10 w r zdA

ra  S tu d ió w , 17.20 K o n c e rt ro  z - cy  w  w y k . Paris t w o  weg 0 Zesp. w  P ro g ra m ie  I I  na fa l i
r jrw k o w y  w  w y k . M a łe j O rk . L u d . P ieśn i i Tańca Mazo w - 0 godz in ie 16.00“ ,



K o m u n ik a t  r z î jd u  Z S B R  o p r z e p r o w a d z e n iu  
w 2w iq*ku Radzieckim doświadczenia 

* bömfeef wodorowq
Agencja TASS ogłosiła 

« W « « « *  kom unikat ZSRR: g' 8m  S S U Ä Ä J S S I I S f W  "‘ « « te rt ! .  *rządu j G. M. Malęnkowa, wygłoszonego
W tych dniach dokona 

Ż w ir  ~ 
łów

' 8 sierpnia br. na V me ja>¡ poprzednio niepokój ta-

Ułdcu Radzieckim I ^  ? " i ,z e k

■ • p « ^ j s !  Ä !“w o Ä r i - ẑ 2 - ie™ien-  - ,ity
^  To oświadczenie

doświadczalnych, e 
jednego z typów bomby wodi>
™ZV-' Wskutek wywołania 

ie wodorowe
a k c '' 
w
Doświadcza!na eksplozja wvka- 
«•‘ ‘» ¿ j *  f ita bombv wodorowej 
,h ‘® ^ ' r<:!tn!e P"zewyższa silę ’bomb atomowych

Wiadomo, że Związek Ra- 
dz,CCS! juz od k ilku  łat posia- 
w“ d ,rr  ai om o'Vil i że przepro-' vaclz:t odpowiednie
czema z tą bror

rządu
j ką Zw iązku Radzileckiego, zmie-

. „ u -  ---------  ••j«ui«una w . dzieckiem  ~ *“  i rzającą do utrw a len ia  pokoju f
bombie wodorowej potężnej re- ' p  liczne °a - | bezpieczeństwa narodów, rząd

iCk : tenr,°jądrc-wej nastąp’! i zagraniczne i " aSL Pewne .ko.a ! radziecki niejednokrotn ie pro- 
ybiich o bardzo w ie lk ie j s!le m lL .  i f  o '  sw o je j po- ponowa! rządom innych kra jów

'cswiadczainp I >“ ?«* ''rz y ły  daw nie j na mono- znaczną redukcję zbrojeń 7  za­
kaz stosowania broni atomowej 
i innych rodzajów broni maso­
wej zagłady oraz ustanowienie, 
w  ramach Organizacji Narodów 
Zjednoczonych, ścisłej kon tro li 
m iędzynarodowej nad prze­
strzeganiem tego zakazu.

Rząd radziecki również obec­
nie stoi zdecydowanie na tym  
stanowisku.

przemówień.a
Ja!.

doświad- 
k wynika. ¡ • ~ Ł1UW-CI

Przewodniczą- ■ Rząd radzi

- . . j  na mono-
i poi USA w  dziedzinie bomby 
j atomowej, a następnie bomby 
wodorowej, starają się zast.ru- 

j szyć narody fak tem ., że Zw ią- 
j zek Radziecki posiada ta jem ni- 
j cę produkcji broni wodorowej 
I c'raz wywołać w' związku z tym 
niepokój, wyzyskując to w  ce- 
u wzmożenia wyścigu zbrojeń.

ecki uważa za ko-

Víuacji międzynarodowej ktàZ~hï!Z<,™ïZ?*??Îa.  ! P?ddai. w  w b.tpliwość oświadczenie towarzysza
starają sie
tyka Zu-in-i-i, v ,-h • l r? aom’ - e pokojowa poli- 
¿enic do r o m r n J ' - ™ k *eo°. jego nieustanne de­
ble,-nów droga r o k o w a ń ^ ^ d a l  S?°™ ych pro '  
pracii i r - W e - . J  T  ~  ¿dzenie do współ-

r ó i y \ i wZ t « a »tj&srsffs,*-

, \ lmneJ  wndp na Słowy tych, któr~y chemii 
n -yę bomby wodorowej ' ' ..

Malęnkowa argumentując, że światu nic nie 
d o r o Z l0u , ° Z S R lhk0 lw iek próbach 2 bombą wo-

„;? „d,P° U’ j d r !y0 i ei £ opublikowany wyżej komu-  
kat rządu ZSRR. Po tym komunikacie w głu- 

P < / i śmiesznej sytuacji  znaleźli się głosiciele 
obu tych „poglądów“ . Jest dziś faktem nieza­
przeczalnym, ze ZSRR posiada bombę wodoro- 
l: ą’ . r e dokonana niedawno próba śednego z ro ­
dzajów tych bomb przeszła z powodzeniem. Jest

e ZSRR pro- 
nieugięcie po-

D a m o n s t r a c f *

przeciwko zamachowcom
w  I r a n i e

Prasa w  depeszach z Tehera­
nu donosi, że w  rozm aitych 
miejscowościach Iranu odbywa- 

| ją  się demonstracje przeciwko 
jest wszelkich | klice agentów im peria lis tycz­

nych, która dokonała krw aw e- 
| §o puczu wojskowego i obaliła  
rząd Mossadika. Agencja AFP 
podaje, że w  mieście ispahan 
„sytuacja jest płynna i nie - 
jasna“ .

W Teheranie i w  Abadanie u- 
czestnicy zamachu stanu skie­
row ali przeciwko demonstran­
tom pancerne oddziały w o jsko­
we, które strzela ły do ludności. 
Są zabici i ranni. W rejonie 
Teheranu wojsko obsadza fa­
b ryk i tekstylne i cegielnie.

Szef spiskowców, gen. Zabedi 
ogłosił stan w o jenny i w yda ł 
rozkaz strzelania do osób zbie­
rających się na ulicach.

Agencja R |p te ra  donosi z Te­
heranu, że oficerowie, którzy 
uczestniczyli w  puczu wojsko­
wym , dnia 20 bm. w  godzinach 
wieczornych aresztowali Mossa- 
dika.

Io w ji doniosły etap w dalszym r®zw@|ii 
przyjaznych stosunków między ZSRR i NRD

„P ra w d a -  n znaczen iu  w izy ty  d e le g a c ji rzą d o w e j NRD w  M oskw ie
W numerze z dnia 20 bm. wojennego, po lityka wskrzasza- 

dziennik „P raw da“  zamieścił • nia agresywnych Niemiec m ili-
a rtyku l wstępny, 
wizycie

poświęcony | tarystycznych. Nota rządu ra-

jących pokój, rząd radziecki | go rozwoju państwa niemlec- 
zaproponował rządom USA,
A ng lii i F rancji zwołanie w

kiego, drogą przyjaznej współ­
pracy z innym i państwałni dą-

Republiki d DemokVaH'czne7k 'w  7 7 JCkleg0 •Wyk>a?U,ie Z ^  do* | ciągu najbliższych sześciu mie- j żącymi do utrw a len ia  pokoju t wepuoiiKi Demokratycznej w ; bitnoscią, ze włączenie Niemiec
Moskwie.

Na ; 
ckiego

sięcy konferencji pokojowej, z [ bezpieczeństwa międzynarodo -
N „  ,  _ ■ , ,  . zachodnich do „a rm ii europej- i udziałem wszystkich zaintere-1 we«b
Na zaproszen.e rządu radzie- sk ie j“  i zarazem do agresywne- j suwanych państw, dla rozpa- 1

pisze m. in. dziennik-, . . . , s°  bloku atlantyckiego unie- j trzenia sprawy trak ta tu  poko-
pizypywa dzisiaj do M oskwy j m ożliw i połączenie Niemiec
delegacja rządowa Niem ieckie j i wschodnich i zachodnich. Ukła-
Rcpub lik i Demokratycznej 
rozpatrzenia niektórych donio 
słych zagadnień dotyczących 
rozwoju stosunków między 
Związkiem  Radzieckim a NRD. 
jak  również aktualnych kwe­
stii dotyczących całokształtu 
problemu niemieckiego.

Dziennik przypomina treść 
noty radzieckiej z dnia 15 sierp-

dla j dy paryski i boński wymierzone 
są przeciwko podstawowym za­
sadom uchwał poczdamskich, 
zgodnie z k tó rym i -w ie lk ie  mo­
carstwa zobowiązały się do 
utrzym ania jedności narodowej 
Niemiec, do przekształcenia 
Niemiec w państwo demokra­
tyczne, m iłu jące pokój.

Dążąc do ra ty fika c ji układów
nia do rządów USA. A ng lii i i paryskiego i bońskiego, mają- 
F rancji, przedstawiającej sta- j cych przekształcić ostatecznie 
nowisko Związku Radzieckiego [ Niemcy zachodnie w  narzędzie
\ \7  rm -orn in  M ; 1 :   • . . . .  ‘

jeaen „argument", by stosować nni; j J oomo P o s z ła  z powod
?,{V w stosunku do ZSRR i kra ó, L J ?  l? v H  ; ' ow7’“ c niezaprzeczalnym faktem, żt 
ludowej.  1 kr(LjOW demokracji  , wadzi i nadal, zdecydowanie i  ni

htykę pokoju.
N' ar°dv  całego świata wiedzą doskonale, że 

Rddzteckt zawsze i przy każdej okazji 
występował z propozycjami redukcj i zbroień 
i zakazu brom masowei znnlmj-.j

,,,7 , . : ■ W rvly ,vt

...o  pokoj m iłu jącym narodom.
ja ko straszaka prze-

tni nuruaom.

N a h r awsm WaZa 20 . k °niecznc powiadomić Rade 
w  n i  \ ą ~  oswmdczyl toworzvs- Maleńko « dmu S sierpnia br — -  v0!
mc mają monopolu również w  dzied'in ie  om  
dukcji bomby wodorowej“  * ‘ 'llC pro

Stany Zjednoczone

jw e j

roni masowej zagłady, spotykając sie
7 v ™ Z i Ur  1 r ° ny Stanów Zjednoczonych, ¿wiązek Radziecki • -• “
i bezpieczeństwa na 
na tym. stanoioisku, 
ludzie. ' '

w spraw ie Niemiec i zaw iera­
jącej odpowiednie 
ZSRR.

Rząd radziecki —
. Prawda“  — wychodzi z założę- j 
nia. że problem niem iecki .jestSułtan Maroka 

porwany
Jak w yn ika  z doniesień prasy 

francuskie j, sytuacja po litycz­
na w M aroku jest w dalszym | p r o w a d z a  przez 
ciągu w  najwyższym  stopniu - 1
napięta.

★
Agencja „France Presse" do­

nosi, że 20 sierpnia rano gene­
ra ł G uillaum e powrócił samolo­
tem z  Paryża do Rabatu.

W godzinach popołudniowych

agresywnego bloku atlantyc- 
propozycje \ kiego, rząd Adenauera. k tó ry  

związał całkow icie swe losy z 
pisze [ planami odbudowy m ilita ryz - 

mu niem ieckiego i przygotowa­
nia nowej w o jny w Europie,

jowego z Niemcami. W ciągu 
tego okresu można byłoby za­
kończyć wszystkie prace wstęp­
ne nad przygotowaniem tra k ta ­
tu pokojowego. Aż do chw ili 
utworzenia tymczasowego rządu

Na gruncie trw a łych przyjaz­
nych stosunków między Związ­
kiem Radzieckim a Niemiecką 
Republiką Demokratyczną, rząd 
radziecki udziela! ludności nie­
m ieckiej. gdy zachodziła potrze­
ba wszechstronnej pomocy 
zgodnie z porozumieniem mię-

ogól n on i em i eck i ego — w przy- dzy rządami ZSRR i NRD.

sprawą nie cierpiącą zw łoki, o j prowadzi po litykę antynarodn- 
merwszorzędnym znaczeniu dla \ wą, korzystną ty lko  dla odwe 
pokoju i bezpieczeństwa naro­
dów. Przeszkodą na

gotowaniu trak ta tu  pokojowe­
go m ogliby uczestniczyć przed­
stawiciele istniejących rządów 
Niemiec wschodnich i zachod­
nich.

Utworzenie
rządu ogóinoniemieekiego — pi­
sze dale j „P raw da“  — stano­
w iłoby realny krok naprzód na 
drodze do zjednoczenia Niemiec, 
które następnie pow inno znaleźć 
pełny wyraz w  utworzeniu rzą­
du ogóinoniemieckiego na pod­
stawie rzeczywiście wolnych w y­
borów ogólnoniemieckich.

Rząd radziecki podkreślił w
tow'ców i w ie lk ich  monopoli j swej nocie, że odrodzenie Nie-

P rzyjm ując zaproszenie 
du radzieckiego, Reda M in i­
strów  NRD podkreśliła, że pa­
tr io c i zarówno w  Niemczech 

i wschodnich ja k  i zachodnich 
tymczasowego J gorąco pow ita ją  rozmowy _

Moskwie, siużą one bowiem 
ja k  najrychlejszem u zaspokoje­
niu naglących postulatów naro­
du niemieckiego.

Radziecka epin ia publiczna 
— kończy „Pra-wda“  — jest z® 
swej strony przekonana. z® 
przyjazd delegacji rządowej 
NRD um ożliw i szczegółowe or 
m ówienie problemu niem ieckie- 
,o i stanowić będzie nowy, do-i tl 11/ M l'7nĆ7l/Arl ^ _j _ __ J l i -  . r i ' 1 1L 1 -s  UkU DUÓC.I I lt. L \lt.- | 1 O LCi 11 ty' W  ■ L L/'—la-PlC 1 lv  V* J !

ozwiazania te^o nmhlpmn ¡ zac^ ° ^ n i°  “ n iemieck lch, którym  j mieć jako w ielkiego państwa. ! niosły etap w  dakr/ym  rozwoju 
Z E  i “ 1 i rz? i Ä .  . . . ‘̂ r e  by mogło zająć należne przyjaznych stosunków między

mocarstwa Uwzględniając słuszne in ter
zachodnie po lityka wciągania i sy. narodowe Niemców i dążę- i.pm isiw  moznwe iest ty tko  dro- 
Niermec do agresywnego bu.ku | nia wszystkich narodów m ilu - I gą pokojowego fdem okratyczńe-

mu miejsce wśród innych 
państw, m ożjiwe jest ty lk o  dro-

Zw iązkiem  Radzieckim a Nie­
miecką Republiką Dem okraty­
czną.

j bron 
ZSRRc h t ¡ ¡ U Sf e k h l w a / ° T CV ktr re9°  !

jnuyci,. narodów, został w t rą c o n y  T i c h ^ e k t  ?aJ tvc™ych budowli k o m u n i i m ü j w ^ a ^ í p r z ^  
W Waszyngtonie zapanowała S / i  i Ca\y okJ es istnienia, że zawsze dążył

w ierny swej polityce pokoju
rodów stoi niezłomnie i dziś _ _ _______

iV. Z J lJ J m i UkU’ ze w  ,imy  interesów całej | na rozkaz generała" G uiilaum e‘a 
o m a'nw e i JJ 3p/ p7n'c!vc Zbrojenia i  zakazać sułtan S id i Mohammed V  i jego
tRR h r a i }z w n r ie w  ■ .• dw a j synowie zostali pod silną■ k u , ...raj zwycięskiego socjalizmu, k ra j  ai- eskorta n rze w ie ri.n i na m tn i.

nada Próbu j ?  l apnno™ala Panika i konste.
w ra 1en u, ° °  j ? „ p r ~SCl wa ; ialac temu ogromnemu urudemu, htore wywoła ło
cienie towa

V!CUc f a , l ! i l n l C,h ? V aCh Zachodu’ wysunęły no~- 
m  S ą? t L J i d?  -  0 poprzednio gro-

i tiązy do pokoju  i do współpracy miedzy na.ro- 
aam\  zawsze występował i walczył 'przeciwko

pszys- 
całego

'W , .. u-ywomo na świrc-e o f a i . l , , ™ - - '  »  - v i  przeciwno
owarzysza Malęnkowa  — reokmrne kńia ! gres}t 1 Podżegaczom wojennym.-Dlatego wszys- 
i innych krajach Zachodu c,v . uczctwi * m iłu jący  pokój ludzie cnłeno

eskortą przewiezieni na lo tn i­
sko i w yw iezien i samolotem w 
nieznanym k ierunku.

★
Podczas debaty w  K om is ji 

Politycznej Zgromadzenia Na-

•' i .  ze
wodorowa — wówczas, gdy okazało

iemnicpZ?rnH-L Rnf z' ej kl również posiada la- 
J z S R R  ? ?  31 tCJ b0mby’ zac:?il  ^zyczeć,7® rzekomo zag-aia światu, że nale-y sic
jeszcze oardziej zbroić -  usiłu jąc w ten ¿osób 

“ C niepo,:°J wśród narodów. Inn i  -  próbowali

. . . . .  twjący pokój ludzie
su i-ata u ta ję  Związkowi. Radzieckiemu i w całej rodów Zjednoczonych 
pebu popiera ć jego politykę pokoju i. przyjaźni 1 
widząc w  n im  niezwyciężony bastion pokoiu.
* aK‘t ' 2? imperia liści nie posiadają monopolu
7 i n t  ‘ l! 'oclcrow(f ^ z c z e  bardziej umacnia 
wiarę narodow w siły  ś w ia to w e g o  obozu 
oju, w<are w zwycięstwo idei rokowań  

cięsiwo pokoju nad wojną.

Utworzenie z|eÉ?ocz®sifg¡i i pokój miłujących Niemiec 
leży w interesie narodów całego świata

G łosy prasy zagran iczne j o nocie ZSRR w  spraw ie  N iem iec
Anglia problem niem iecki. Dalej, przed- 

j stawicie! angielskiego m in is ter- 
agencja Reutera, j stwa spraw zagranicznych zaz­

naczył, iz nota radziecka będzie
Jak donosi 

przedstaw iciel angielskiego mi'
delegat ! nisterstw a spraw zagranicznych | przez A ng lię  wszechstronnie

po­
ru zwy-

S yrii w ysunął wniosek, 
m isi 
Jednak
m is ji Politycznej wniosek ten j Niemiec potw ierdza opinię Za- 
odrzucił,- oświadczając, że spra- chodu, iż m in is trow ie  spraw za- 
vva M aroka nie znajduje się na | granicznych W ie lk ie j Czw órki

, ru wysunął wniosek, aby Ko- , oświadczył w dniu 17 bm., że na i przestudiowana, przy czym pr/.e- 
lsja ctnowńa sprawę M aroka, (pierwszy rzut oka ostatnia nota i prowadzone zostaną konsultacja 
■dnakze przewodniczący Ko- | rządu radzieckiego w spraw ie I z rządam i: Stanów Zjednoczo-jednoczo 

nych, F ranc ji i N iem iec zachod­
nich.

problemu Niemiec, rozbudziła i podjąć w najbliższym  czasie na

porządku obrad Kom is ji. pow inni się spotkać i omówić

Potężne

Umacnia się jedność mas pracujących Francji 
Strajki o b e jm u ją  dalsze z a k ła d y  pracy
ruch st.raikowv m !?« on _a „i_■ m . . . . .  9r

Francja

świadomość narodową w  tyc 
ludziach w Niemczech zachod­
nich, którzy zdają sobie sprawę 
ze swej odpowiedzialności. M a­
my nadzieję, że wyrzekną się 
om wmweżas niewybrednych 
m anewrów i ze swej strony w y­
powiedzą się za utworzeniem

podstawie propozycji radziec­
kich.

Zachodnio-niem iecki dziennik 
socjaldemokratyczny „W estfae- 
lische Rundschau“ , powołując 
się na tezę noty radzieckiej, i s  
nie da się pogodzić zjednoczenia 
Niemiec z realizacją układów

aresztowanymi.

Jednomyślna wola walki 
strajkujących

pracujących Francji, wakząc^ch | g i‘ u ^ T k re g u ^ p ^ rv ^ m  ' j  ” °o* ;ko, d.'vóm .listonoszom, wyrażającists rasa u : * "  *
Kolejarze, pocztowcy, pracowni- ‘ Pr/epiowad/.a aresztowań 
cy zakładów użyteczności pu-1 y ' rod kolejarzy i pocztowcó 
bk.cznej, e lektrow ni i gazowni. skazują aresztowanych :
górnicy, pracownicy stoczni i a r- kary  w ięzienia i g rzyw hy
senatów państwowych, metra i ..fa „ „  , Prasa donosi o dalszych zaku-
autobusów kontynuu ją / 's tra jk  ¡ u h  7  p ującp nie daJd s tę ; iisowych machinacjach praw ico- 
generainy nu buzie najszerszej f onaK zastraszyć. W całym kl-a- ! "T c h  przywódców zwtązko- 
jedności. |u wzmagają się protesty prze- wych. zmierzających do osłabie-

Powieksza się nieustannie ruch ciw ko represjom władz. Akcja ld a . w a lk i s tra jkow e j i podwa- 
s lra jkow y wśród metalowców. Protestacyjna odbvwa sie 
Do stra '
okręg

ku lącyct 
paryskiego

po- i ze n ;a  jeanosci mas pracujących. I socjalistów. 
Jak wiadomo, dotychczasowe

odbył się wspólny w iec ko- , stra jkow a mas pracujących 
m unistów i socjalistów, na któ- , F rancji rozszerzyła się na no\ye 
rym  uchwalono rezolucję po- j dziedziny gospodarki i objęła no- 
/.drawiającą 100.000 s tra jku ją - i we zakłady przemysłowe 
cych tego departamentu.

Rezolucja domaga sie 
zwłocznego zwołania nadzwy­
czajnej sesji Zgromadzenia Na­
rodowego i utworzenia rządu 
jedności demokratycznej. Zebra­
ni w y ło n ili wspólny kom ite t je ­
dności złożony z kom unistów i

W dn iu 18 sierpnia dziennik 
„H um an ité “  zamieścił pełny 
tekst noty radzieckiej. O m awia­
jąc podane przez agencję „F ra n ­
ce- Presse“  oświadczenie przed­
staw iciela francuskiego m in is te r­
stwa spraw zagranicznych, że w  j zf  warte 
Niemczech zachodnich jest w ie-

lymczasówego rządu ogól nonie- j wojennych europejskiej wspól- 
mieckiego w drodze bezpośred- i noty obronnej, pisze: „Kanclerz 
niego porozumienia między J federalny (Adenauer) reaguje 
Niemcami wschodnim i i za- | na te tezę szczególnie wrogo, 
chodnim i. [S to im y obecnie przed taką a l- 
•• Organ centra lny SED „Neues terna ty  w ą :“ albo 12 d yw iz ji i 
Deutschland“  w a rtyku le  wstp- u trw a len ie  rozbicia Niemiec, al- 
pnym p t.: „N iezawodna droga bo też wyrzeczenie sie m yśli o 
do jedności i trak ta tu  pokojo- j utworzeniu a rm ii europejskiej 
wego” podkreśla, że propozycje i i zapewnienie perspektyw 

w nocie radzieckiej ! sprzyjających zjednoczeniu Nie-

rokowania prawicowego kiero­
w n ictw a • rozłamowych związ- 

kom ite t ; ków zawodowych z rządem po-

met a łowców ' dobnie jak  w a lka stra jkowa na 
przyłączyli bazie ja k  najszerszej jedności 

się 19 bm. po powrocie z urlopu M iędzyzwiam o-.w
robotnicy zakładów ..Bernard s f ra iW - . .  r n T  , . . .  . .
Motetu-“ . „B lanc-M esn1!“ , Ei- J l . ch rza n jansk teh  , niosły całkow ite  fiasko wskutek
sel”  w Bourges, ------------  -  z'V«t*kow. ....-  ‘ “  ‘ '
GennevilHers i
10.000 robotników fab ryk i „Usi-
ner“  w Tenon; stanęły fab ryk i ! RK«erowal do prezydenta Repu 
,.Cocard*‘ . „panawolne“  i „M as- W iki list, w którym  
sey H arris“  w L ille ; proklamo- • protestuj

.. ineema". w „  zawodowych. Force
in.; s tra jku je  '  uyriere i autonomicznych z.wią- 

\ów  zawodowych w Auxerre, 
kierował do

stanowczo
-,.„ i i  . , ' *■ .........  ...... -.u je  przeciwko represjom
)Vdli s tra jk  robotnicy zakładów wiadz. K om ite t 1

zdecydowanej postawy mas pra 
dujących.

Omawiając machinacje żaku 
Usowe prawicowych przywód- ] zwyczaj 
cow związkowych, „H um anite

222 posłów żąda zwołania 
Zgromadzenia Naroilowep

pisze, ze ma;

Prasa podaje, że masy pracu 
jące z coraz większą stanowczo 
ścią domagają się zwołania nad- , flo ty  handlowej
..............nej sesji Zgromadzenia
Narodowego. Do dnia 19 bm. 222

przedsiębiorstwa. Om awiając 
nie- ; sytuację s tra jkow ą we F rancji 

w dn iu 20 bm.. paryski kores­
pondent agencji prasowej Reu- 
tc-i a przyznaje, że ..trwający od 
16 dni s tra jk  we F rancji ulegi 
dziś zaostrzeniu“ .

Dnia 20 bm. rozszerzył sie 
ogromnie s tra jk  robotników 
przemysłu chemicznego i obją! 
m. in. dw ie największe fab ryk i 
rpon samochodowych — „M i-  
che lin“  w  G lerm ont — Ferrand 
oraz „D un lpp“ w  M ortlucon .

Prasa podaje, że dnia 20 ptn. 
— wskutek s tra jku  m arynarzy 

nie odpłynął

lu Niemców, którzy nie żądają j dweS° uregulowania problemu 
niczego innego, ja k  zasiąść do j niemieckiego w drodze po ko j>  
wspólnego stołu obrad z człon- " l i ­
kam i rządu Niemiec wschod­
nich, dziennik „H um anite“  p i­
sze: „O fic ja ln y  kom entator
Stwierdza, że według niego na 
tyrh w łaśnie polega jedrfa z 
„niedogodnych stron“  propozy-

I stwarzają możliwość sprawieci- | mieć. Cała reszta jest niebez­
pieczną utopią... Kanclerz pow i-

Niomcy zachodni®

c ji radzieckich. Trudno jednak

Agencja ADN donosi z Ham-
[ burga:

Przewód n iczący Ogól nome-
i m iećkie j P a rtii

stw ierdzić, jaką to niedogodność 
k ry je  w sobie fakt, iż nota ZSRR 
odpowiada słusznym 
narodu niemieckiego, tym  bar-

Ludowej i b. 
m in is ter spraw wewnętrznych 
rządu bońskiego d r Heinemann

dążeniom ^ 'aŻąda,1 17 sierpni.a nd mocarstw . . . I . ' , 11 Izachodnich wyrażenia zasadni-

nien zrozumieć, że gdy chodzi 
o przyszłość Niemiec, nie woł-. 
no bronić po lityk i prowadzonej 
w Europie przez Stany Zjed­
noczone“ .

Stany Zjednoczone
Am erykańska prasa burżua- 

zyjna, zapędzona w  ślepą ulicz­
kę radzieckim i propozycjam i w  
kw estii niem ieckie j, pom ija me­
ritum  tych propozycji i usiłuje

dziej, że proponowane w nocie czej zgody na wysunięte oda !- ! Przedstawić notę rządu radziec­
kie I i r\ nr nnoio r7 « I „1... . . : lrio.rfr» inl.-/-» ł- ^ -, .-s-» ■innurPnio w nocie Zw iązku Radziee- ! kiego jako  rzekomy

hutniczych i ob ióbk i metali w 
Vałlanciennes. Maubeugc. Dun­
kierce. Nancy. S tra jk  ogarną! 
zakłady przemysłu metalowego 
w Rouen. Dicppe. Hawrze, Mon- 
terau, Tarbes i Orleanie.

Rozszerza sie s tra jk  w łókn ia ­
rzy. k tóry obją! również okręg

towców
wczo potępiają próby prowa 
dzenia separatystycznych roko-

. - . robotników  wań z rżącym. Obecne s tra jk i | n'vch
i .ek tiow n i i innych departamen- — pisze dziennik — w y n ik a ją 1 
fu Yenne przesłał w ie lu m in i-  •2 jednom yślnej w o li w a lk i

y pracujące stano- deputowanych zażądało zwoła-
s tra jkow y pocz- 

koiejarzy.
nia sesji Zgi-omadzenia Narodo­
wego, wśród nich 99 deputowa- 

z ram ienia pa rtii kom uni­
stycznej i zw iązku postępowych

strom protest przeciwko bez- w ia^ ce:' "Jąsy pracujące."stra j- | tePubl,kanow- 99 socjalistów, 
prawnym  posunięciom rządu i kal3?'. k *eVuW . w  większości w y -!rządu
wobec s tra jk u ją c y c h . W St. E- 
tienne  odby ła  się potężna de-

padków kom itety 
«

związków, ^ S . ce ,u_dzi P>-acyd" S y ^  ! Ś Vow C yrtH chl0Pskiej" ' 1 dc-
lyoński i A lpy oraz robotników  : m onstraria L-tii... •
........~ ' ' J 4U tyS'ęCy 8t? a l:1 ^  i ÿ *  2 ram ienia de J  I ;i ic ÿ
przemysłu cnemicznego, 
wlanego itd.

budo-

pracująss nie tladzą 
slq zastraszyć 

represjami rządowymi

kUr i.C' Ch ■ P°cz*owcbw na znak ; zować jedność, rozumieją, że se- 
soiidarnosci z pocztowcami i ko- : paratystyczne rokowania praw i-
lejarzam i skazanymi na karę 

i więzienia za udział w  walce 
i s tra jkow ej. W Lyonie ponad 
! k 000 pocztowców zebrało 

Z doniesień prasy wyn ika, że ; Przed gmachem

cowych organizacji z rządem lub
z pracodawcami nie dadzą się parlam entarnej 
pogodzie z tą jednością. Per- 
traktacje  te mogą być iedynie 

7  korzystne dla rządu i kap ita ii-

ani jeden statek z Hawru, Dun 
k ie rk i, Rouen, Nantes, Bor­
deaux. Z M arsy lii zaś, m imo 
an lys tra jkow e j akc ji ze strom  
Force Ouyriere, odpłynęły za­
ledwie 3 sta tk i co oznacza, że 
przeszło 80 proc. m arynarzy 
w M arsy lii s tra jku je .

W w ie lk ich zakładach samo­
chodowych „R enault“ , które po 
okresie urlopowym  nie zostały 
jeszcze całkow icie uruchomione, 
przystąp ili już do s tra jku  robot- 

. . .  ! nicy J oddziałów produkc’v i-
i ‘‘stycznego j nych. Dnia 20 bm. s tra jk  obją ł

żaS nS rS  ! f f iS ^ o  i7S Ł g & myS,U

Belgia
Dziennik ..Drapeau Rouge“i „  P1' : '-radząca do pokojowego roz-

zc ' iu:5 ' - s 'Vf! nową notą ; w iązania problemu niemieckie-

.. m anewr
ona 

jako-
RozmoWy między w ie lk im i nio- | by propozycje radzieckie m ogły 
carstwam i i narada ogól nonie- I raczej przeszkodzić aniżeli przy- 
miecka — oświadczył Heine- | czynić się do rozwiązania pro- 
rnann — to jedyna droga pro- j blemu niemieckiego.

■ v ' G-1' . w  u n .a u / le c -  I i c i i i m y  „ i i u i
w e de i' npini inwo-o*. 1 “ '^ nle:i | kiego propozycje podjęcia roiso- | Propagandowy“ . Posuwa się
i snrżvtnPzie i ‘ -‘ -ies.m  k ran c ji w ań w kwestii niem ieckie j. śmiesznych tw ierdzeń, j- i sp tz j ja  zachowaniu pokoju . -  - - 1 • -

[członków  pa rtii ka to lick ie j. 8 ra- 
: aykałów . 2 gaullistów . 2 człon-

7awnri,vvvżiii i - - y  j- z ram ienia ..ńiezależ-
■a\ od°,\ych. Masy ¡ nej grupy akc ji repub likańsk1-

kra tycznego i 
zw iązku oporu

rząd koncentiu je w dalszym cią- odbywała'"Jię‘ r o z p r t w Y p r z S -  ! 8 “ W-  “  8lwierd7a dzienn,KW Blangy (dep. Seine In ferieur)

Amerykanie nadal naruszają układ rozejmowy
P o s ied zen ie  W o js k  o n e j  F io u iis ji R o z e jm o n e j ut K o re i

Jak wvnika z ostatnich d°- 
Pesz, dnia 20 sierpnia wałka

.. .o w
L ilie . Hawrze. w Nancy. Long- 
\v.v. Montlucon, w Metzu, M i- 
luzie, Nicei.

do rządów Francji, A n g lii i USA i 
Związek Radziecki stwarza moż­
ność rychłego uregulowania kwe­
s tii n iem ieckie j“ .

Niemiecka Republika 
Demokratyczna

Jak podaje agencja ADN, 
przewodniczący Izby Ludowej 
NRD d r Johannes Dieckmann 
złożył oświadczenie na temat 
noty rządu radzieckiego do rzą­
dów USA, W ie lk ie j B ry ta n ii i 
F rancji. /

głosi

cm rozwiązan a

go.

Oświadczając, że nota radziec- 
| ka zmierza do tego. aby nastą- 
| p il upadek rządu Adenauera p i-

W ędług doniesień tejże agen- j smb „W a ll Street Journa l“  pod- 
c ji z Duesseldorfu, przywódcy kreślą „niedoskonałość p o lity k i 
Zw iązku Niemców walczących I USA w stosunku do N iem iec“ - 
o jedność, pokój i wolność Jo- Słabość tej p o lity k i, ja k  pisze 
seph W irth  i W ilhe lm  Eli fes zło- „W a ll Street Jou rna l“  polega
żyli oświadczenia, w których 
w ita ją  z uznaniem notę rządu 
radzieckiego w kw estii niemiec­
k ie j i wypow iadają się za nie­
zwłocznym podjęciem rozmów 
między Niemcami w  celu roz­
ważenia kroków, jak ie  należy

na tym . że Stany Zjednoczone z 
jednej strony zabiegają o „w łą ­
czenie N iem iec zachodnich do 
zachodnio - europejskie j wspól­
noty obronnej“ , z drug ie j zaś — 
wypow iadają się za zjednocze­
niem N iem ie j.

..Pragnęli’};>'śmv
oświadczenie — bv
na propozycja rzach
go, zmierzają.:■! do

Ze sportu

Korespondent agencji Nowych 
Chin donosi z Kaesongu:

W dniu 19 bm. strona koreań­
sko - chińska przekazała

o-,n" nau dy^  Z tV,ch 5 ustaIonych ' nien wyjechać do wvznaczonvch punktów aowodztwo naczelne miejsc w dni ‘
Koi GansiŃiej A rm ii Ludowo i i u 12 sierpnia. Po-niPM’PV ł.___

jeńców z Koreańskiej Armii L u -: rozejm "owe^SÍkuNolen/ 1l¡¡-k,adU po,udniovvp¡ udali s¡C jedy- i
dowej. ti. o 1.800 osób m nie j.'sprow adzan ia p Ä ö w  Ä 2 1 przedstaw« « le tych |

wych do Korei. B iura będą u-aniżeli usta liły  poprzeKinio obie 
strony. Jak wynika z oświadczeń trzym yw ały łączność 
repatriowanych jeńców strony i inspekcyjnym i, czuwa 
koreańsko - chińskie j, Am eryka- 
me .w dniu 17 bm. na dworcu 
w  Jondypho pobiłi i zran ili 9 
jeńców za to, 'że śpiewali 
kaz ji powrotu do domu.

W dniu 14 sierpnia strona a- 
z grupam. merykańska ponownie oświad- 

cz-uwającymi naci' czyta, że nie jest jeszcze gotowa.
W związku z tym  wyjazd p-t- 

również zoslatego personelu grup" inspek-
aruo insnP7 ZenSt" u m cy jn -vch zostai znowu odroczo- 
8 up ‘n»Pekeyjnych . ny do 20 sierpnia. W ten sposób

realizacją rozejmu w punktach 
wyładunku. Mają one 
czuwać nad 

z o- | personelu 
troszczyć

Korespondent agenci Nowych członków Uxh ame,'yka,'ska bezpiidstaw

c w S I,Ä „ , ! » J f "  t,a"  6rw ‘“ Kk, , .  - - i łe j  pełni dopiero po nrzi
punktów  Korei przy- , byciu pozostałego personelu Ne- C h ïn 'd o n ’“ - 

utralna kom isja nadzorcza pier- ' d

czonych
by li p ierwsi przedstawiciel., 
personelu 5 grup inspekcyjnych wotnie postanowiła, że cały per.

Korespondent agencji Nowych 
u '~ J z Kaesongu: 
G łów ny przedstawicie! strony

z tr.n iem a państw neutralnych, sonel grup inspekcyjnych powi- arne''>'kańskic.i w wojskowe) ko­
m isji rozejmowej, gen. Bryan. \ 

' na posiedzeniu kom isji w dniuO b ra d y  K o m is j i  P o iłty c z a e j ONZ

Spartakiada Wciska Polskiego
W  da lszym  e iayu tu rn ie ju  b o k - 

<rcr.-:k,c,ę;o na S oartakiacJzie  WP. 
*.v d n iu  19 bm . w  k a te g o r ii m u* 
s /e * ~  (M a r. W o j.) w y s ia ł
p iu cz  lk o . w  I I I  rtm ci;:ie  7. iM tkfi- 
łH .irzyk icm  (Bydgoszcz), S w ie rnzek 
(V.r roc«aw) w y p u n k to w a ł G rzyw o - 
t / a  (K ra k ó w ).

W wadze k o g u c ie j w ie lo k ro tn i ' 
re p re z e n ta n t Fo!>::ri W o źn ia k  
(M ar. W o j.) s*oczyr bardzo  dobra  
zw yc ię ską  w a lk i?  z O s ieck im  
(K ra k ó w K

W p ió rk o w e j B ocU rhor i?Tar. 
W o j.) w y g ra ł z Iz> K o rczyk ie m  
(Bydgoszcz).

W d ru g ie j parze to i k a te g o r ii

w y p u n k to w a ł B a ch an ka  (L o tn ik )*  
W w adze ś re d n ie j Kołodzie j 

(L o tn ik )  w y g ra ł z P lażą (K ra k ó w ).
W p ó łc ię ż k ie j U c z y ń s k i (B y d ­

goszcz) w y g ra ł przez ooddanie^ się 
w  trz e c im  s ta rc iu  Ziembickiego 
(M a r. W o j.) , W in d a k  (K ra k ó w ) 
z n o k a u to w a ł w I ru n d z ie  O c h lin - 
sk ieg o  (W ro c ław ).

W  wadze c ię ż k ie j M a ńka  (M ar. 
W o j.) w y g  ra t p rzez p oddan ie  się 
W as ile w sk ie g o  (W arszaw a).

W p ie rw s z y m  s p o tk a n iu  H  ru n d y  
ro z g ry w e k  p iłk a rs k ic h  O W B y d ­
goszcz p ok o n a ł W o jska  Lotnicze 
2:0 (1:0). B ra m k i z d o b y li:  w  2łi m in . 
P ila re k  i w  57 m in . J a w o rs k i.

n iłH rz  E u ro p y  K ru źa  jL o t. )  poko - W d ru g im  mco/.u OW  K ra k ó w  pf>- 
n ;-ł m is trz a  P o ls k i ju n io ró w  s y -  k o n a ł M a ry n a rk ę  W o je i na 8:1 (3:0)*] uní o ro  w  Sy
» 3 r  za ( W a « • s z a w  a ).

W w adze le k k ie j
(Bydgoszcz) po s łabe j w a lce  w y ­
g ra ł 7  B ie lik ie m  (K ra k ó w ).

W loU lE nnńU rofłn in t I»:.'.,

W  trz e c im  m eczu o \V  W arszawa 
P y m o rk o w s tii [ p ok o n a ł OW  W ro c la w  3:2 (0:1).

V f da lszym  c iągu  tu h u e i i t  a trze - 
ZająeW lc k k o p ó łś re d n ie .j i  * i 1J Cr i ( rw ą -  ' le ck ie g o  S p a rta k ia d y  WP 

goszcz) w y p u n k to w a ł K a czm a-ka  (M a ry n a rk a  W o jenna ) w  s trz e la ''” 'K a czm a-ka  
(L o tn ik ) ,  a SciRala (M ar. W o j.) 
w y g ra ł z P a ta je m  (W a r  zawa)

W pótśredn lc .; K a ta  (M ar. w o |.)  
w.) p u n k to w a ł n ie sp o dz ie w a n ie  
K a z im ie rc z a k a  (Bydgoszcz).

W le k k o ś re d n ie ; Leiss (B y d ­
goszcz) w y g ra ) przez lk o  w  2 r i tn -  
d u e  (k o n tu z ja  oka) z J a - h n ik ie n  
(W ro c ła w ), a G rzyw o cz  (K ra k ó w )

K B -5  w y n ik ie m  80 p k t. u s ta n o w ił 
n o w y  re k o rd  P o ls k i. D ru g i rekord 
P o lsk i u s ta n o w ił w  ty m  d n iu  zespo1 
żeńsk i ow  B ydgoszcz w  s trz e la n iu  
K B K S -5  os iąga jąc 4957 p k t.  , 

R e k o rd y  W o jska  P o lsk iego  usta­
n o w iły :  D iu ż y ń s k a . (OW Bydgoszcz) 
w  s trz e la n iu  K B K S -5  — 1039 Pl: t ' 
o raz Paeho*owa (W arszaw a) w  s trze ­
la n iu  K B K S -8  — 379 p k t.

Międzynarodowo regaty żeglarskie
ś tw em  K ovacsa  (W ęgry)W  da lszym  c iasn  m ię d zyn a ro d o  

ych  re ga t że g la rsk ich

W dn iu  19 sierpnia w Kom" 
f\U Politycznej Zgromadzenia 
Ogólnego NZ tcczyła się nadal

wodnicząey delegacji 
ś ie j, w icem in ister A. 
skl. Podkraśht on

■ 19 bm. przyznał, że strona ame- 
radziee- ! f l kańska .Pogwałciła znów u-

dniu 11k!ad rozejmowyi W

4  Ä i  proc. wydobycie
^  XdjąClU: w ie ie k r u c z e  w Baku, k tóry je l t  p o ^ J 0^ ^ 0^  toa"

¡W ę g ry  — P olska na ^ z fo r z ^ K W z w  I (p Ä " "  
I w y m  w  O ls z ty n ie  rozeg rano  dw a ! 
j o s ta tn ie  w y ś c ig i w  k las ie  O „ F in n “  

w  k o n k u re n c ji m ężczyzn.
W  —  ■

dyskusja nad sprawą zwołania [ znaczenie podpisania roze im u* kańskie j. uzb 
wonisrencji poi tycznej dia roz- w Korei i om ówił k rok i is k ;e sto lcty maszv 
w iązania kwestii koreańskiej : ; należy podjąć w celu' V kok> - stTeiy zdemiliH •7U:i0 70 n «.*rni 7 ni-oKU 1 ------- _____ inad związanymi 
mami.

Większość delegatów przema­
w iających na tym  posiedzeniu 
kry tykow a ła  próby Stanów Z je ­
dnoczonych, zmierzające do u- 
n iem ożliw ien ia wzięcia udziału 
w  obradach konferencji przed­
staw icielom  wszystkich państw 
mogących zapewnić trw a ły  po­
k o i 'n a  Dalekim  Wschodzie.

Następnie zabrai aios prze-

Wyszyń
o lb rz y m 'e j f ler prua. Personel strony amery- 

m 7pimn Kańskiej, uzbrojony w  dwa pi- 
Vnowe, w kroczył do 

zdem ilitaryzowanej. Stro-

przemyslu naftowego. 
Foto — CÀF

holowniczych Knjhyszewskiej ElektrñwñTwediiej

Wccltug n ieo fic ja lnych  danych W 
pu nktac ji in dyw id ua lne j p ie r W ^

, m ie jsce  z a jm u je  K ovacs  (W ? S " ' '  
ż y t W eÄie rJ T o ln à i p rzed  V o« > ^e n t (N RD ) i B id « '» * :

i s 1 zn̂ f£  i ‘
w yśc ig u

z tym  proble- wego uregulowania problemu . na. amerykańska już oiáty taz ; fU d v I M '«?Ułb ’-i^ o nia “ chwały j zakłady przeróbkibhk!T„.Æ ia uZec!a !st,;ad- Uruchomiono olbrzymie
Koreańskiego.

Po prze m ó w i on \ u w  i co m in i — 
stra Wyszyńskiego delegat, S ta­
nów Zjednoczonych Lodge usi­
łow a ł bronić swej koncepcji 
..dwóch stron“  na konferencji 
politycznej,

j przyznaje się do naruszenia ro­
il zejmu.

Następne posiedzenie 
s ji Politycznej odbyło 
dn iu  20 bm.

Kom: 
się w

Oficerowie sztabowi obu stron 
postanowili, że sztab wojskowej 
Komisji rozejmowej pt 
przebywać w Komandon, .... 
nii demarkacyjnej. na poludnio- 

i "  o ,  . 'vschód 0(1 Panmundżonu. 
- i  ^Obie strony rozpoczęły roboty 

zmrnne w tej nowo obranej 
miejscowości.

Rady M in is trów  ZSRR 
wie Kujbyszewskiej 
ni Wodnej.

Wielotysięczna załoga tel

p o w i n ą  j p ^ n a ^
na h - j dotychczasową realizacja te i 

uchwały. Ułożono to r kolejowy 
na przestrzeni 300 km zmonto­
wano lin ię  wysokiego napięcia
dt-Ugnnn krn- zbudowano b li- 
sko „00 krn asfaltowych auto-

Załoga Kujbyszewskie j Elek- 
u-™ e" !a tfo w n l Wodnej podobnie ja k  ca- 

I naród radziecki, przyję ła z 
| entuzjazmem uchwały V sesii 
[ Rady Najwyższej ZSRR, p rZe- 

rozw in ię to  na [ m ówienie G. M. M alęnkowa na 
budownictwo ! Posiedzeniu końcowym sesji. Na 

mieszkaniowe. Robotnicy, inży-.j zebraniach robotników  powzięto 
n ierow ie i  inni pracownicy n°w e zwiększone zobowiązania, 
otrzym ali dotąd 250 tys. m p o -  j zmierzające do przyśpieszenia

o budo- j oraz trzy zakłady produkcji be- 
Ł.ektrow- j tonu, które dają G.000 m* betonu 

na dobę, zakłady spawalnicze. 
Jednocześnie 

ojej pracy"nad I sz.eroką skal?

wierzchn i mieszkalnej. Dla dżię- | tempa prac, podniesienia 
ci załogi zbudowano 8 szkół 
średnich.

h ja ­
kości i obniżenia kosztów  bu­
downictwa.

_ W Y D A W C A : Z a rzad  G łó w n y  
Z w ią z k u  M ło d z ie ży  P o ls k ie j, "

R E D A G U JĘ : K o m ite t. N a k ła d  
FiSW „P ra s a “ .

A D P E S  R E D A K C J I; W arsza­
w a, A l. i  A r m i i  W P u .

T E L E F O N Y : C e n tr.: 8-52-71. 2, 
4. 5, 6. Recl. N a cze ln y : 8-76-61. 

D z ia i K oresp . i L is tó w : 8-07-82 
Ked. nocna : C e n tr. DSP 8-22-01’ 
w ew n . 101, 8-58-94.

A D M IN IS T R A C J A : W arsza­
w a, M a rsza łko w ska  8. I v  p.,
te l. 8-07-11 i  3-82-s71, w ew n . 65.

S K Ł A D  i  D R U K : Z a k t. G ra f. 
-D o m  S łow a P o lsk ie g o “ , P rzed. 
P aństw . W yo d ręb n ion o .

P R E N U M E R A T A  i K O L P O R ­
T A Ż : P P K  „R u c h “ , o d d z ia ł  
v/ W arszaw ie, Srebrna 12.

WARUNKI PRENUMERATY:
Z a m ó w ie n ia  i  w p ła ty  na p re ­
n u m e ra tę  p rz y jm u ją  w szyst­
k ie  u rz ę d y  pocztow e oraz b* 
stooosze w  te rm in ie  do dn ia  
10-go każdego m ies iąca po­
p rzedza jącego  ok res  zam aw ia ­
n e j p re n u m e ra ty . — Cena m ieś. 
— 2,50 z ł, k w a r t .  — 7.50 zł, p ó ł­
ro czn ie  —  15.OO zł. ro czn ie  — 
30,00 zł. Z a m ó w ie n ia  zb io ro w e  
na p re n . zak ładow e  p rz y jm u ­
ją  m ie jsco w e  p la c ó w k i P P K  
„ R U C H “ .

Uj 4-B-1923°


